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JE" ludzi rozkazywania zdol- 

nemi być fię rozumieią, y rzą- 
dzić innemi pragną, nim potrze- 
bnego na to doświadczenia nabyli, 
y fami ufłuchać przywykli. W Sta- 
nie Woyfkowym, ofobliwiey mło- 
dymfię to zdarza Officierom. Gdy- 
by wiedzieli, iż częftokroć ieden 
moment błędny, wieloletniego do- 
robku fławę zgubić może; iż na 


"woynie za błędami karą zaraz na- 


ftępuie; iż nietak iak w innych 
fprawach poprawione być mogą 
omyłki: bardzieyby podobno o 
mauce pomyśleć chcieli , niżeli do 
wykonywania być natrętnemi. Do- 
EEA 8 świad- 
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świadczenie y obyczaie fkromne 
ftopniami profto do honoru prowa- 
dzą bezpiecznemi, nie manowca- 
mi, lub fkrytemi ściefzkami, pot- 
chnieniu fię tylko y upadnieniu pod- 
ległemi. 


Pofłuszeńftwo przez czas nieia- 
ki oddawane innym, krępuie krew- 
kość od ludzi młodych nierozdziel- 
ną. Zołnierza oftracha, ośmie- 
la y zdolnym czyni prędkiego ra- 
dy wzięcia bez pomiefzania; do 
trudow woiennych przyzwyczaia ; 
przywiązanie do ftanu żolnierfkiego 

wznieca zapewnieniem do wyż- 
fzych godności ftopniami poftąpie- 
nia; uczy Przełożonego iak z żoł- 
nierzem proftym obchodzić fię, mi- 
lość iego y poważenie ziednać , a 
Starfzych pilnie y fzczerze ufku- 
teczniać rozkazy. Officier przeni- 
kniełatwo, iż honor tylko zafadą 
ufzczę- 
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ufzczęśliwienia iego być może. Do 
niego więc fzczegulnie wfzelkie 
fprawy iego zmierzać. powinny , 
dążąc tym fpofobem przez śrzodki 
przyzwoite, to -ieft, męftwem 
roftropnym do godności :naygor- 
nieyfzych. Honor- prawdziwy 
bodźcem mu będzie bezprzeftan- 
nym, nie tylko do uniknienia przy- 
gany, ale też do zafługiwania na 
poważenie. Przeświadczy go, iż 
na czuynym y pilnym pory zda- 
rzoney chwytaniu nie ieft dofyć, 
lecz fłufzny Officier fam takowey 
fzukać będzie. Mysl iego zawfze 
fię zatrudni y fpofobami wfzełkiemi 
dowiedzieć fię poftara, co Nieprzy 


iaciel uczynić może,y co przedfię- 


wziąć zamyśla, ażeby mogł onego 

uprzedzić, zaczepić, ieśliokoliczno- 

ścitemu fprzyiaią, ofłabiać y w nie- 

fpokoyność wprowadzać. Zawize 

ma przytomną na umyśle maxy mę, 
iż 
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iż bez niejakiego odważenia fie y 
bez pilności, niczego dokazać nie 
można. 


Tym rządząc fię fpofobem, u- 
niknie zbytniego fobie, fwoiey 
wiadomości y dzielności zaufania ; 
nauczy fię poznać, iż bez fpoł- 
żołnierzy fwoich pomocy y wfpar- 
cia prożne fąiego zamyfły. Tych 
więc doftatecznie znać y ofądze- 
nia być zdolnym powinien, iak 
daleko ich wiadomości y doświad- 
czenie woienne zafięgaią. Z nay- 
lepfzych uczyni fobie poufałych y 
przyjaciel ; Podkommendnych 
zwłafzcza naydofkonaley poznać 
fię poftara fwoich. Wedle fkłon- 
ności y zdatności każdego wiedzieć 
powinien rożnicy, do iakiego ro- 
dzaiu fpraw każdy z nich ieft nay- 
zdolnieyfzym. Yak naprzykład 
bywaią Hufsarowie cale fpofobni 
do 
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do wywiadow, lecz mało do żwie- 
dzenia położenia iakiego zdatni: 
Inny zaś dobrze fprawi to oftat- 
nie, lecz zdrowie mu nie pozwo- 
li tamtemu dogodzić , ponieważ 
więcey iak noc iedną pod gołym 
niebem tułać fię mufi po lafach. Je- 
fzcze inni więcey na obiażdźkach 
y w utarczkach, niżeli w przy- 
padkach głownych dokazuią. 


Co fie tu o żołnierzu proftym 
mowilo, toż famo o Officierze ra- 
zumieć fię może. Gdy Dowodzca 
zatym do natury: Żołnierza fię fto- 
fuie: fkutektym łacnieyfzy y pe- 
wnieyfzy być mufi. Znayduią fię 
zawfze po Szwadronach ludzie fta- 
rzy y roftropni, ktorzy częftokroć 
fami co nowego odkryć ,, wyna- 
leść, lub dać powod do tego mogą. 
Olficier wdawać fię z niemi częlto 
powinien; rozmowa bowiem z nie- 

mi 
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mi nie tylko nauczać może, ale też 
wznieca zaufanie żołnierza, ktore 
w każdey fprawie: wielce iet poży- 
teczne.  Rozeznać bitnych ód bo- 
iaźliwych ieft Officiera ftaraniem, 
ażeby wiedział iak do potrzeby ich 
zażyć. Podchlebia fię dobrym y 
ich fię niedoftatkowi wcześnie za- 
pobiega; za co. 'w: przypadkach 
wfzelkich honor y fławę obiecy= 
wać fobie można. Nowotnych zaś 
y nieśmiałych naprowadzać potrze- 
ba; Oficier tym dówodzągy fpo- . 
fobem, takich częftokroć dzieł do- 
kazać potrafi, ktore z pierwfzego 
weyźrzenia zuchwałym go ogłofzą. 


Jeft to zdanie płonne, kiedy fo- 
bie Officier koniec promocyi fwoiey 
pewny zakłada, y urzędu doftąpi- 
wfzy: upragnionego, o niczym wię- 
cey nie myśli. Na ten czas bowiem 
wielkiego dołoży ufiłowania y fpo- 

i fo- 
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& fobow użyie wfzelkich dla prędkie- 
p,” go celufwoiego doyścia. Chociażby 
i potrzebney na to zdolności nie 
znaydował w fobie, wfparcie ie- 
dnak Protektora możnego, lub inne 
fpofoby , iż go doprowadzą, ro- 
żumie. Z tey to przyczyny widu- 
iemy częftokroć Officierow , kto- 
rzy przez czas nieiaki pracuią nie- 
zmiernie y nad fiły fwoie chcą do- 
kazywać, lecz na oftatek przeftaią, 
akrefu dopiąwfzy zamierzonego, 
powinąości nawet zaniedbuią. Łu- 
dzi takowych rozkazy zawiłły od 
przypadku; wychodzą bez porząd- 
ku y wyboru; zgubą fą poważe- 
nia y flawy: Co ieft tym pewniey- 
fza, im wiecey ten, ktory nad 
honor inne ma pobudki y zyłku 
tylko albo zbogacenia fię upatru= 
ie, łakomym fię ftaie, bub inne 
przybiera obyczaie nieprzyłtoyae, 
| ktore nienawiść y wzgardę dla pie- 
| 3% 
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go ściągają. Nic oraz więcey upo- 
dlać Officiera w oczach żołnierzy 


niemoże, iak podeyźrzęnie o fką- 


pftwieiego powzięte. Gry nie ie- 
dnemu fẹ do tego ponętą y łatwo 
Officiera przyprowadzić mogą do 
podłości. Pieniądze fwoie obrocić 
raczey na dobrą broń y konie , od 
ktorych częftokroć życie y honor 
zawiły ? 


Offcier niech będzie fkromny y 
wftrzemiężliwy:, bo procz uniknie- 
nia wydatku niepotrzebnego, u- 
trzyma fię przez to cezuynym za- 
wsze y zdolnym czynienia zado- 
fye obowiązkom fłużby. Podkom- 
mendnym fwoim przykładem być 
powinien, gdyż cizazwyczay picie, 
lub inne nałogi Officiera przeymu- 
ią. Zołnierz profity doftrzegłfzy w 
nim niecnoty, wftrzymywać fię od 
niey nie będzie. Zdaie mu fie, iż 


po- 


la 
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poftępkom iego nieftufznie przyga” 
niaią, a Officier wzaiemnie odwa- 
Żyć fię na to. niemoże bez podania 
fię na wyrok włafnego: przeświadz 
czenia. Wfzyftkich przymiotów 
dobrych,  fłufźnemu. Officierowi 
przyzwoitych, cnoťliwe w przy- 
padkach wfzelkich poftępowanie 
ieft zafadą y źrzodiem. Na famey 
iednak powieszchowności nie ieft 
dofyć ; lecz bezprzeftanne ufiło< 
wanie życia nienagannego dziełem 
być cnoty powinno : męftwu albo= 
wiem prawdziwemu nic bardziey 
fię nie fprzeciwią, iak fumnienie 
fkażone. 


Pokazalem.Im zatym drogę, iak 
wprzody famego fiebie poprawić y 
do chwalebnych dzieł fpofobić fię 
trzeba. Obaczmy teraz, iak Offi- 
cier od Kawalleryi dla pozyfkania 
honoru-y lawy w polu fprawić fię 
powinien. 
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GF woyfko całe, lub część ie- 

go w marszu fię znayduie, Ka- 
walerya lekka Przednią Straż, Ob- 
tazdżki poboczne y Straż tylną za- 
ftępuie. Te oddziały zazwyczay do 
trzymania Straż Polowych nazna- 
czone bywaią. Stanąwfzy woyfko 
na wyznaczonym obozowilku ; 
Straż Przednia na tyle dzieli fię 
<«ząftek y rozciąga fię tak dalece, 
iżby Front Obozu całego zakry- 
wala, poki Piechota Wart rozfta- 
wianiem y rozbiianiem namiotow 
ieft zatrudniona. Podobnież czynią 
©biażdżki poboczne y Straż tylna. 


Tym czafem, że woyfko rozpro- 
swadzaniem Wart y uftawianiem O- 
bo- 


eN 
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bozu ma doczynienia; Oddziały 
wfpomnione wyfłać od fiebie Ob- 
iażdźki powinny, dla przepatrze- 
nia wszyftkich przed niemi znay- 
duiących fię krzakow y parowow, 
ażeby ukryty czafem w blifkości 
Nieprzyiaciel na woyfko zabawne 
nie przytari, z okoliczności nie 
zyfkiwały nie uszkodził. Gdy te- 
mu fię zadofyć uczyniło, y oboz 
ieft rozłożony : Generat Major de 
jour, lub inny nadiedzie Officier do 
tego wyznaczony, rozftawi Straże 
Polowe y każdemu ftanowifko fwo- 
je ukaże Officierowi. | 


Wfzyftkie Straże Polowe, ile 
możności tak rozftawione bywaią, 
iżby Podfłuchom na wzgorkach pod 
zakryciem drzew ftać przypadło. 
Placowki fie w polu rownym o 7- 
8. do goo. krokow za Podfłucha- 
mi w chaszczach, lub za domami u- 

mie- 
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miefzcza, ażeby Nieprzyiacieł wi- 
dzieć , ani mocy iey ofądzić nie 
mogł, z niey zaś ażeby zawsze 
były widziane Podfiuchy. 


Skoro Officierowi ukazane fa Sta- 
mowiika y Straże Polowe rozftawio- 
ne; z domow naybliżfzych człowie- 
ka, ieśli w okolicy znayduie fię nie- 
wiadomiey, fprowadzić fobie roz- 
każe, zayczy do Mappy fwoiey 
Szczegulney,wypyta fię onazwifka 
wf fąfiedzkich, oraz ieżeli w poło- 
żeniu okolicznym znayduią fię cie- 
śniny, błota, ftawy, fofsy, chafz- 
cze, lub coby wiadomości iego 
wyciągać mogło. Wfzyftkie tra- 
kty y drogi, ktore Stanowifko ie- 
go wyprzedzaią, poznać y wy- 
wiedzieć ffe poftara, dokąd prowa- 
dzą, czy do przewozu armat fą zda- 
tne, y czyli Nieprzyiaciel innemi 
iefzcze drogami podeyść Stanowi- 


fka 
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fka iego może. To wfzyftko wie 
dzieć powinien, ażeby na zapy- 
tanie wfzelkie tłomaczyć fię u- 
miał, rady w przypadku wzięcia 
y należytego Obiażdżek wprzod 
pomknionych zainformowania był 
zdolnym. Powziąwfzy wiadomość 
o wlzyftkim, poiedzie do Podfłu- 
chow , ktorzy wfzędzie po dwoch 
razem w iednym mieyfcu ftoią, y 
pokaże każdemu z ofobna, na ia- 
kie mieyfca oko ma zawfze mieć 
baczne, na parowy zwłafzcza, wfie 
y trakty. > 


Sprawiwfzy Officier to wfzyft- 
ko, y Podfiuchy fwe należycie 
oftrzegłszy, może, gdy ieft po- 
ra popafu, Straży Polowey zlfieść 
z koni y popaść rozkazać. Jeżeli 
zaś Stanowiiko ma niebezpieczne, 
połowa Straży wykiełznać koni 
nie powinna, poki druga połowa 

zo: 
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popafłszy na koń nie wfiędzie. W 
nocy zfieść z koni y popal ać ni- 
gdy nie pozwoli. Popas oftatni nad 
wieczorem, nim fię zmierzchnie, 
być powinien, ażeby fkoro zmrok 
padnie, wfzyfcy mieli konie o- 
kiełznane y połowa przynaymniey 
na koniach fiedziała, dla gotowo- 
ści na przypadki wfzelkie. 


Jeżeli Placowka Straży Polowey 
w blifkości wfi iakowey ieft umie- 
fzczona , iednego lub dwoch ludzi 
na wieżę.kościelną , ałbo na dom 
wyfoki pofłać Officier może, dla 
wczefnego o podal doftrzeżenia 
Nieprzyiaciela y odftrzeliwania na 
znak zbliżenia fię iego. 


Gby Generał iaki z obozu ku 
Straży Polowey zbliża fię, wfiąść 
na koń y broń podnieść powinna. 
Jednak wfiadania na koń wyftrze- 
gać 


pcz 
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gać fię należy , ieśli Placowka zu- 
pelnie być może od Nieprzyiaciela 
widzianą ; ponieważ fię przez to 
blifkiemu Nieprzyiacielowi znać 
daie o przybyciu Generała, lub 
Ofliciera urząd iego fprawuiące- 
go, a ztąd byłby zachęcony da 
przefzkadzania Poczty obieżdża- 
iącemu Generałowi. Dla przecho- 
dzącego Podiazdu, lub inney wy- 
prawy, podobnież Officier Straży 
Polowey na koń wfiąść y broń pod- 
nieść rozkaże. 


Wfzyftkich ludzi z ftrony ze- 
wnętrzney do Stanowifka iego 
przybywaiących, bądź chłopów, 
bądź podrożnych , należycie wy- 
pytywać fię powinien, iakoto: o 
drogę, ktorą przyfzli, dokąd za- 
myślaią, co w Obozie, czyli gdzie 
indziey maig do czynienia, iaką o 
Nieprzyiacielu maią wiadomość , 

B gdzie 
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gdzie y iakim ftoi fpofobem. Do- 
piero im wedle wyciągaiącey oko- 
liczności , czyli odebranego w tey 
mierze zalecenia, pozwoli przey- 
ścia, lub oddalić im fię na powrot 
rózkaże. Tymże fpofobem z ludź- 
mi fobie poftąpi żywność do Obo- 
zu przywożącemi; a jeśli pufzczać 
rakowych zakazano, fpofobem za- 
wroci ich przyftoynym, y łago- 
dnego poftępowania z ziomkami 
kraiu Nieprzyiacielkiego z towną 


przeftrzegać będzie pilnością , po- 


nieważ przez to rożnych zaciągnąć 
-wiadomości y Woyfku fię ftać 
może pożyteczny m. 

Offcier iak w dzień tak w no- 
cy Podfluchy fwe obiedzie, co 
na fwoiey zachować Poczcie y na 
co dać maią baczenie wypyta, dla 
doyścia, czy wszyftko im zdano 
należycie. Opatrzyć fię ma Per- 
Se fpekty- 


be 
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fpektywą, czyli Dalekowidzem , y 
okolice odlegleyfze przepatrywać. 
W nocy zaś Unter-Officierom roz= 
każe co godzina rewidować Pocz- 
ty, y fam iedną taką odprawi re- 
"wizyą dla utrzymania czuyności y 
:oftrożności. 


Kiedy Straż Polowa blifko Obozu 
Nieprzyiacielfkiego y tak ieft roż- 
porządzona, iż każda w nim za- 
chodząca odmiana doftrzeżona być 
może; z. fzczegulnieyfzą na ten 
czas pilnością uważać należy, czy 
świeże woyfka y iakiego gatunku 
do niego przybywaią, albo czy z 
Obozu y dokąd mafzeruią. Nieprzy- 
iaciel wysyła częftokroć rożne z 
Obozu fwoiego kommendy, anay- 
częściey z drugiey y trzeciey Linii, 
lecz dla ukrycia tego Namiotow 
nie zdeymuie. Na to więc Officier 
ed Straży Polowey czułe mieć o- 

GK: B 2 ko 


18 0 STRAŻACH 


ko powinien, dobrym Dalekowi- 
dzem być opatrzony, a gdy ta- 
kie zdarzaią fię przypadki, Gene- 
rałowi niezwłocznie o tym donieść 
kommenderuiącemu. Ta przezor- 
ność ofobliwiey ieft potrzebną, 
fkoro zorża świecić zaczyna , dla 
dochodzenia, czy przez noc od- 
miana iakowa w Obozie Nieprzyia- 
cielfkim zafzła, czyli wfzyftko w 
dawney znayduie fię porze. 


W nocy fzeleft nie iednakowy 
wnofić. pozwala, czy ciągnie Woy- 


fko do Obozu, czyz niego Wy- 


chodzi. Przybywaiącego do Obo- 
zu ogłafza tenten, krzyk furma- 
now y Artyllerycznych wożźnic , 
fmaganie, lub rżenie koni. Jesh 
znay duie fię przy nim Kawallerya, 
w zabiiania fiupkow fłyfzeć, a z 
pomnożonych ognifk widzieć fię to 
daie. Naten czas mieć fię zawfze 
ku 
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ku przodkowi w cifzy naywiękfzey 
y pilnie wfzyftkiego zważać po= 
trzeba. Gdy zaś Woyfko, lub częsć 
onego nocą fię puszcza w drogę, 
doyść tego podobnież można z po- 
znakow dopiero w(pomnionych, z 
uchodzącego coraz fzeleftuy z o> 
gnifk powoli niknących. Na tym'o- 
ftatnim iednak nie zawfze ubezpie- 
czać fię należy, gdyż Nieprzyia- 
ciel częftokroć po odeyściu Woy- 
fka lekkie zoftawuie Poczty dla 
podniecania ogniow. s 


Gdy Woyfko nafze dniem udaie 
fię w drogę, Straże Polowe za u- 
derzeniem na zchadzkę ( Ferga- 
drung) na koń: wfiadaią, Nieprzy- 
iaciela przed niemi będącego piinie 
uważaią, ściągnąwszy fwe Poczty 


"na mieyfce mafzeruią wyznaczone, 


y tam zazwycząy Straż I ylną fkła- 
daią. Od Generała kommenderu- 
ią- 
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iącego wyidzie zawfze rozkaz:, o 
ktorym czafie odmaszerować maią 
Straże Polowe. W takowym razie 
żadnych przed czafem nadzwy- 
kłych obrotow czynić nie powin- 
ny, zwyczaynego owszem trzy - 
mać figę układu fwoiego, ponieważ 
częfte tam y fam pofyłanie, albo 
zbyt wczefne na koń wfiadanie 
Odmarfzuby podeyrzenie fprawiło 
Nieprzyiacielowi y pogoń iakową 
ściągnąćby mogło. Zołnierz nawet 
nic wiedzieć o tym nie powinien, 
lecz za nadeyściem czafu wysyła 
fię Officiera, lub Unter-Officiera dla 
fprowadzenia razem Poczt oddzie- 
lonych y Podfłuchow. 


Podfłuchy wydaią ognia, fkoro 
poftrzegą Nieprzyiaciela. Ten, kto- 
ry wyftrzelił, bieży natychmiaft 
do Straży Polowey z uwiadomie- 
niem, co widział. "Fatedy na u- 
kry- 
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krytym Stanowifku fwoim nia fie w 
gotowości y wyfyła Unter O ficie- 
ra z kilku ludźmi dla dowiedzenia 
fie pewnego o mocy Niepzyiaciela. 
Generałowi komimenderującemu , 


ra 


ść nale- 


co R , Zaraz donic 
ży, ażeby w.edle tego mogł przed- 
Bewziąć śrzodki y Straż Polową 
gdy tego potrzeba, W fpieracć. 


— Generałowie Nieprzyiacielfcy 
pod Konwoiem zazwyczay do Stra- 
ży. Polowey tę przybliżaią y Pod- 
fHuchy z gor fpędzać rozkazują, 
ażeby fami wolne mieli weyście 
dla wypatrzenia nafzego Obozu. 
Skoro Officierowi doniosą o tym 
Podfiuchy, fam dotrzeć powi- 
nien, a widząc, że Orszak 1aki 
pod Konwoiem ku gorze fię zbliza , 
natychmiaft o tym Oficierowi , 
do ktorego na leży kommendy, do- 
nieść y wizelkiemi fpofobami bro- 
nić 
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nić tey gory, ażeby Nieprzyia- 
ciel nie wfzedł y Obozu nafzego 
nie widział. 


Gdy Trębacz Nieprzyiacielfki fam, 
lub z Officierem na Podfłuch , otrę- 
buiąc fię, naciera, naprzeciw niemu 
wyiechać ma żołnierz ieden, fpro- 
wadzić do fwoiey Poczty, y obro- 
cić go twarzą zewnątrz do ftrony 
Nieprzyiacielfkiey , ażeby na ftro- 
nie nalzey niczego nie poftrzegł, 
coby być mogło widziane. Jeden 
z Podiłuchow poiedzież Rapportem 
do Officiera Straży Polowey, kto- 
ry fam doiechać, łub Unter-Officie- 
ra wyfłać powinien, oczy do- 
brze mu tam zawiązać y tak do 
Stanowifka fwego fprowadzić one- 
go rozkaże. Tu go wypytuie, za 
czym przyiechał, donofi o tym 
Generałówi kommenderuiącemu z 
zapytaniem, czy ma go do Obozu 
ode- 
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odefłać. Tym famym fpofobem z 
Dezerterami _ Nieprzyijacielfkiemi 
poftępować należy. Odbiera fię im 
broń przy Straży Polowey, y 
pod konwoiem doftarczaiącym da 
Generala kommenderuiącego fie 
ich odfyła. Ta przezorność w no- 
cy fzczegulniey ieft potrzebną. 


Jeżeli Strażom Polowym pod 
fofsą fzeroką, ftrumieniem, lub rze- 
ką ftać przypadnie, Officier Straż 
Polową kommenderuiący, tak da- 
leko, iak Podiłuchy iego zafiegaią,. 
obiechać onę fam powinien y doy- 
rzeć , ieżeli fą mofty, lub innego 
rodzaiu przeprawy. W tym razie 
u moftow lub przepraw polta- 
wie Podfiuchy fwoie powinien, 
dla zagrodzenia nagłym Nieprzyia= 
ciela wypadom. W takicy oko- 
liczności nie cofa figę na noc, iak 
zwyczay, Podfłuchow , lecz. tanx 
zoftaią. na mieyfcu. Dyle fię z mo- 

fia 
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ftu zdzieraią y na nafzą ftronę 
przenoszą dla przeprawienia Pod- 
iazdow, lub Obiażdżek. W nocy 
wyfyłaią fię wciąż po nad fofsy, lub 
rzeki imale Obiażdżki, ktore, ie- 
żeli brzeg krzewiną Zar afta, po- 
tępować oftrożnie:, częfto fię za- 
ftanawiać y fłuchać powinny, ie- 
żeli w niey fzeleftu iakiego nie u- 
fyszą; łatwo bowiem Piechota 
ukradkiem w tych krzakach zacza- 
iona razić , lub. znieśćby mogła 
Obiażążki. Głowną nazawsze ieft 
regułą, iż Podfłuchy tak rozfta- 
wione być powinny, ażeby „ile 
możności, iedne drugich widziały. 


Nad wieczorem, gdy zmierzchać 
poczyna, Officier od Straży Palo- 
wey wyfzle z Rapportem Unter- 
Offciera y donieść rozkaże, ca 
zi na Stanowifkuiego.dzieie, oraz 


kiey zaciągnął wiadomości z io: 
pow - 
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pow, z. ludzi, innych y z fwoich 
Obiażdżek. Ażeby fię zaś czega 
nie zapomniało, w puilarefie za- 
notować może. co: przez dzień 
doiego przyidzie wiedzy, y ie- 
śli ma fpofobność, pifany Rapport 
odefłać. W tymże famym czafie pa 
Parol, Hafo, a czafem y poznak 
woienny ( Lofuag). pofyła. Pod- 
ftuchom przy każdym Obluzie, kto- 
ry co.dwie godziny, lub wedle to- 
czącey fię pory czafu co. godziną 
ma być czyniony, Znak wyda- 
ie. lub.Hafło; Parol zaś y rozkazy 
ofobliwe do iego tylko należą wia- 
domości. 


Jeżeli. noc tak ieft ciemna, iż 
© podal niczego inż doyrzeć nie 
można, zwłafzczą gdy Stanowifka 
Nieprzyiacielkie fą blifkie, cofa 
Ge Officier na 200. do 500. kro- 
kow ku OQbozowi, a razem y Pod- 

fz- 
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fiuchy na odległość zgodną ku fo- 
bie ściąga. = 

Skoro fię zmierzchło, iuż po- 
pafać ani wykiełznać nie należy, 
Straż oraz wfzyftka, gdyby tego 
potrzeba y blifkość Nieprzyiacie- 
la tey wyciągała przezorności, 
noc całą na koniach przefiedzieć 
powinna. Gdy wielkiego nie mafz 
niebezpieczeńftwa, połowie do- 
zwolić można zfiadania z koni, a 
ieśli pora czafu wyciąga y okoli- 
czności nie przeczą, ogień nie 
wielki być może rozniecony, za- 
wfze iednak w dole y tak, iżby 
z daleka nie był widziany. Za 
trwogą naymnieyszą, przy Stra- 
ży Polowey zdarzoną, ogień być 
przygafzony powinien, y gdyby 
wody: nie było, piafkiem lub zie- 
mią zarzucony, inaczeyby Nie- 
przyiacieldwi fłużył za przewod- 
EES. 
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cę, a Straż Polową zdradziłby 
y oney zafzkodził. 


Officier od Straży Polowey przez 
noc całą czuyności utrzymania do- 
pilnuie y ludziom fwoim fpania 
nie dozwoli, lub uwiązania koni. 
Za cugle uzdzienic konie trzymać, 
cugle zaś od munfztuka y trenzli 
na fiodle mieć pogotowiu powinni, 
ażeby za pierwfzym zaraz ftrze- 
leniem wfiadać na koń mogli. 


Co godzina y częściey, gdy te- 
go potrzeba, małe Patrole poprzed 
Podfłuchy wyfyłać Officier powi- 
nien, umiarkowane do mocy Stra- 
ży Polowey, ktore wciąż Frontu 
Podfłuchami zajętego , yna 200. 
krokow wprzód obieżdżać mają, 
częfto fię zaftanawiać y uważać, 
ieżeli w blifkości fzeleftu, lub ma- 
fzeruiących nie ufłyszą. W tym 

przy - 
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przypadku ieden z obieżdżaiących > + 
natychmiaft wracać fię do Straży 
powinien, drudzy zaś, iie możno- 

ści, nacierać maią dla dofkonalfze- 

go zwiedzenia przyczyny tego 
fzeleftu. Jeżeli co znaydą Nieprzy- 
iacielfkiego, ognia zaraż wyda- 

dzą y pofpolu w fprzyiaiącey cie- 
imnocie nocy na powrot do Straży 

|= Polowey pośpiefzą. 


Gdy Podfiuchy w nocy zbliżaią- 
cego fię co ufłyfzą, ieden z nich 
pa 5oo. krokow naprzod wyiedzie, 
zawoła: kto idzie? y Hafa fię do=* 
mowi, anie odebrawfzy odpowie- 
dzi, ognia wyda y w czwał po- 


> 
wraca. 


Kommendy z woyfka wyprawio- 
ne, anocą ku Podłuchom powra= 
caiące, chociażby Hafło miały pra- 
wdziwe, za łańcuch pufzczone być 
zaraz 
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zaraz nie maig. Officier Straży Po- 
Jowey rozkaże Kommendanta Pod- 
iazdu tego przez Unter-Ofiiciera y 
dwóch ludzi do fiebie fprowadzić, 
wyexaminuie go y przypatrzy mu 
fię dobrze, gdy z ofoby go nie 
Zna, a dopiero Kommendzie ma- 
fzerować do Obozu pozwoli; Ofii- 
ciera iednak kommenderuiącego 
poty u fiebie zatrzyma, poki Straż 
Polową nie minie Kommenda. Je- 
żeli zaś Podiazd takowy przez dni 
kilka, iako fię czafem trafa, za 
W oyfkiem bawił y Halla z tey przy- 
czyny nie ma, więcey iefzcze prze- 
zorności użyć powinien Officier od 
Straży Polowey , wfzyftko nale- 
życie roztrząfnąć , a nie znalazi- 
fizy nic podeyrzanego , po iedne- 
mu tę Kommende koło fiebie prze: 
puścić. 


Gdyby Strażom Polowym, dła 
niedoftatku ludzi, przydaleko, w 
c Q- 
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gorach zwłafzcza, gdzie wiele 
znayduie fie parowow , rozftawić 
przyfzło Podfuchy , alboby noc 
była ciemna bardzo y burzliwa; 
naten czas Podfłuchy koleyno w 
prawą y wlewą poieżdźzać ku fobie 
maią, tak iednak, iżby ieden w 
mieyfcu zoftał zawfze, by paro- 
wami y dolinami nie przemknąć fię 
nie mogło. Obiażdźki w takim ra- 
zie uftawicznie chodzić maią, y 
Straż cała w nieprzerwaney być 
powinna czynności. 


Generał czafem dla rekognofko- 
wania od Woyfka przybyły roz- 
kazuie, ażeby Officier, Straż Po- 
lowa zabrawszy, naprzod wyie- 
chał y onego koawoiował. Offi- 
eier tedy zoftawi w mieyfcach 
fwoich Podfluchy , refztę zaś lu- 
dzi na Przednią Straż y Patrol dzie- 
li Poboczny , ktory Generała y 
z num 
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z nim iadących zafłania. Jeżeli 
Generał wzdłuż y zewnątrz linii 
obieżdża, Officier nieodmiennie 
na 400. do poo. krokow obok fię 
trzyma Generała ku ftronie Nie- 
przyiacielfkiey y w takim zawsze 
Szyku, iżby Generała, gdziekol- 
wiek fię obroci, zafłaniał należy- 
cie. Poiedynczych oraz ludzi z 
-Pocztu fwego wyfyła, ktorzy na 
Pobocznicy iego ku ftronie Nie- 
przyiacielfkiey ieden za drugim 
iadąc, oczy zewnątrz ku Nieprzy- 
iacielowi zwracaią, ażeby fię kto 
nie zbliżył niefpodzianie y nie u- 
czynił przefzkody. Gdy Generał 
do Obozu powracaiąc za łańcuch 
przeiechał, Officier podobnież na 
Stanowilko fwoie powraca. 


Spodziewaiąc fię Officier nocnego 
Straży Polowey napaftowania;Pod- 
fiuchy fwoie y Poczty Unter-Ofi- 

cier- 
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fkie oddzielne oftrzedz powinien, 
ażeby w razie Attaku nie profto na 
Placowke, lecz mimo niey prze- 
biegli: a to z przyczyny, by Nie- 
przyiaciel gromadnieyfzy całą go- 
niąc fiłą na Straż Polową nie przy= 
padł, owfzem, ażeby iey fie podała 
pora boku lub tyłu Nieprzyiaącie- 
„lJowi wzięcia niefpodzianie y po- 
pifania fie dzielnego, noc maiąc 
po fobie ciemną. W przypadku ta- 
kim ogień rzęfifty da wać powinna 
Straż Polowa, harcuiąe zawiże y 
ile możności powoli fię cofaiąc, 
ażeby Pofilkowi ściągnąć mogli y 
W.oyfko całe o blifkości Nieprzy- 


iaciela zoftało oftrzeżone. 


Gdyby od Straży Polowey w 
nocy Dezerter fię trafił, natych- 
„miaft Officier Hafa odmienić , ro- 
zefłaść y do okolicznych Stano- 
wifk dać otym znać powinien, 
aże- 
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ażeby Nieprzyiaciel ztąd nie zy- 
fkiwał, y udaiąc fię za Patrol Przy- 
iacielfki, napaśnie Straży Polo- 
wey niezfzedł Powtorzyć to tyle 
razy Officier powinien, ileby mu 
uciekało ludzi. Podobnież wycią- 
ga potrzeba, iżby  Stanowifka 
przeniofł fwoie, inaczey mogłby 
Dezerter wręcz fprowadzić na nie- 
go Nieprzyiaciela. 


Zdarza fię częftokroć, iż Woy- 
fko nocą fię cicho rufza, do fpra- 
wy lakowey, lub z innych mafze- 
ruiąc przyczyn, Straże zaś Polo- 
we dla większego utaienia Odmar- 
szu, trzymać Stanowifk: fwoich 
aż do świtu muszą. W tym razie 
ofobliwiey pilnować fię Officier 
powinien, by żaden Patrol Nieprzy- 
iacielfki nie podfzedł y Odmarszu 
nie doftrzegł. Straż cała na koniach 
fiedzieć powinna, y małe uftawnie 

= Cz wy- 
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wyfyłać Patróle poprzed Podifła- 
chy y wciąż onychże na 5, lub 
400. krokow ku ftronie Nie- 
przyiacielfkiey , dla przefzkodze- 
nia zbliżaniu fię Nieprzyiaciela. 
Do dnia zaś, gdy Nieprzyiaciel , 
co fię ftalo, doyrzy, może Offi- 
cier Poczty fwe ściągnąć niezna- 
cznie y prędko na mieyfce fobie 
wyznaczone odmaszerować. Un- 
ter Officiera iednego na Odwodzie 
zoftawi, fam zaś za Woyfkiem 
mafzeruiąc, Tył iego zafłania. 
Witecz iednak pilne mieć oko po- 
winien, czy Nieprzyiaciel za Woy- 
fkiem ciągnie, iaką filą y iakim 
żołnierzem, a o tym wfzyftkim 
Tylney Straży Kommendantowi 
donieść. Nierzadko fie trafia tak- 
że, iż wrazie nochego Odmar- 
fzu, gromada, parobcy, albo ko- 
biety z niedbalftwa, lub fwywoli 
fzałafz. zapalą, ysprzez to uftą- 
pie- 


= 
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pienie Woyfka zdradzaią. Potrze- 
ba więc tego, by fie nie ftało , 

AG o J % 
dopilnować, y raczey ludzi na to 
wyznaczyć , ktorzy zabraniąć te- 
go powinni. 


Stoiąc z Strażą Polową w po- 
łożeniu gorżyftym, nie. dofyć na 
zalłonieniu fie z przodu ku ftronie 
Nieprzyiacie Ikiey , lecz Officier 
fam. całą za dnia obiechać powi- 
nien Okolicę, dla widzenia, gdzie 
parowy, albo krzaki Poczty wy- 
ciągaią nocney, ażeby niesżoftał 
opafany y zagarniony. Do tych 
oraz mieyfc groźnych Obiażdżki 
w nocy pofyłać powinien. 


Gdyby Officiera w nocy zafzedł 
rozkaz, ażeby fię z Strażą Polo- 
wą na inne przeniofł Stanowilko , 
położenia mieyfca nie znaiąc, pu- 
fzczać fię tam na los fzczęścia 

nie 
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nie powinien, lecz w domu pobliż- 
fzym, lub innym fpofobem dofta- 
wszy światła, zayrzy do Mappy 
fwoiey Szczegulney, y w niey 
wyznaczonego fobie mieyfca na- 
leżycie rozważy, gdzie ma Pla- 
cowkę , gdzie Podfiuchy poftawić, 
y dokąd Obiażdżki pofyłać. Po- 
ftarawizy fię o fprowadzenie chlo- 
pa, względem innych iefzcze wy- 
pyta fię okoliczności, zaprowa: 
dzić fię na mieyfce w Mappie fo- 
bie naznaczone rozkaże y tam Pod- 
fiuchy według ułożenia fwego roz- 
ftawi. Ponieważ w Okolicy znay- 
duie fię niewiadomey, więc, w bli- 
fkości. zwłafzcza Nieprzyiaciela, 
całą noc na koniu przefiedzieć, y 
częfte wyfyłać powinien Obiażdż- 
ki. Skoro mu źorża świecić za- 
cznie, czego ciemność nocy nie 
dozwoliła, poprawi. 


Całość 


jah At 
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Całość, lub fzczęście Woyfka 
wielkiego zawifło od zręczności y 
czuyności Officiera Straż Polową 
kommenderuiącego, lub Stano- 
wilko oddzielne broniącego., Ten 
zatym o dopełnienie fwych o- 
bowiązkow wfzelkiemi ufilować 
powinien fpofobami, inaczey na 
Woyfko y na Ofobę fwoią nay- 
więkfzą ściągnąłby niefzczęśliwość. 
Chociażby był fiłą napaftowany 
przewyżfzaiącą , przecież, ile mo- 
żności, krąjku dotrzymywać powi- 
nien, a widząc fię do uftąpienia 
przymufżonym; odftrzel iwaiąc fię 
uftawnie y ucieraiąc cofać fię po- 
woli będzie, ażeby Korpulowi, 
lub Woyfku, ktorego zafłania s 
dał czas do należytego przygoto- 
wania fię na przyięcie Nieprzyia- 
ciela. 
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Nowe Straże Polowe zazwy- 


czay przededniem wychodzą y na- 


6. do 800. krokow za ftaremi fię 
zaftanawiaią , dla wiparcia onych 
w razie Attaku, ktory fię częfto- 
kroć o tey przytrafia porze.  Ro- 
wno ze dniem, ieżeli nic nieza- 
fzło, nowa Straż ku ftarey po- 
mąaszeruie, w odległości krokow 
500. broń podniefie , y po lewey 
Straży ftarey uftanowi ię Pobo- 
cznicy. Officier Straży ftarey, 
poftrzegłszy nowey, wfiąść na 
koń y broń, za przykładem no- 
wey Straży, podnieść rozkaże. 
Officierowie obydway fię ziadą dla 
dokładnego zdania fobie wfzyftkie- 
go. Officier Strąży nowey tyle 
wybrawszy żółnierza, ile na Pod- 
fluch potrzeba, rozprowadza na 
Poczty wraz z Officierem Straży 
ftarey y iednym z fwoich Unter- 
Oflicierow, ktorego na to fię bie- 


rze; 
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tże, ażeby na potym wiedział, 
gdzie zaprowadzać y iak obluzo- 
wać Poczty. /"Fo fkończywszy , 
gdy Offcierowie zdali fobie wizy- 
ftko iak należy, y Patrole od 
Warty ftarey wyfłane po rociły ; 
odmaszeruie Straż zluzewana, y 
na 100. krokow uiechawszy, Pa- 
iasze zchowa, a po niey Straż 
nowa toż famo uczyni.  Oftcier 
Warty obluzowaney wprowadzi- 
wszy fwoy Poczet cały porządnie 
do Regimentu, kommenderuiące- 
mu fię zamelduie Generałowi. Offi- 
cier zaś Straży nowey Stanowi- 
fko zaiąwszy ftarey, z koni zfieść 
rozkaże. 


UNLDUŻĘŻE 
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a KOGNOSKOWANIU. 


p ieft fpofob dwoiaki: 
dniem y nocą. Jak dzień od 
nocy fię rożni, tak fą nie iedna- 
|| kowe frzodki, do ktorych w fpo- 
fobie każdym ftofować fię należy. 
Krotkie tu dam opifanie, iak Ober 
y Unter-Officierowie fprawić fię 
maig, do Patrolu. kommendero- 
wani dziennego. 


an „ze 


ATNA 


Gdy Ober, lub Unter-Officier z 

4. albo 6. ludźmi kommenderowa- 
mym będzie do powzięcia ięzyka 
o Nieprzyiacielu, albo do zwiedze- 
mia. Okolicy iakowey. ku Nieprzy- 
ia- 
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iacielowi; wprzod iednego z nay- 
lepszych fwoich na 400. do poo. 
krokow wyszle, ieżeli w polu 
znayduie fię gładkim. Innego na 
odległość takąż pofyła na ftronę , 
zkąd Nieprzyłaciel ieft fpodzie- 
wany, a gdyby z ftron obydwech 
obawiać fię onego potrzeba, ro- 
wnież y na drugą ftronę iednego 
wyprawi w podobney odległości. 
Ci obydway tak iechać zawsze pø- 
winni, ażeby. w iedney z Kom- 
mendą Linii fię znaydowali. Je- 
sliby zaśw dzień gęfta mgła zapa- 
dła, ani Straż Przednia, ani Pa- 
trol poboczny oddalać fię wiele 
nie maią, owszem zmykać fię ku 
Kommendzie 'powiany, inaczey- 
by oderznięte być mogły, lub na- 
zbyt fię zapędzać. Powietrze 
mglifte jeft także na pofirzał nie 
dobre, yw takim przypadku Zgo- 
ła ofitrożnie poftępować należy. 
Czefta- 
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Częftokroć iednak naylepsze fie 
udaią Patrole, ktorym powietrze 
dzdżyfte [przyia. 

Gdy po ftronach, bliżey lub 
daley czterech do goo. krokow, 
zdarzaią fie gory, lefzczyny, lub 
wfie ; iadący po bokach przywią- 
zywać fię do wyznaczoney fobie 
odległośei nie maią, owszem wież- 
dżać na gory, a do whow y krzakow 
fię przybliżać. Gdyby nawet tym 


podfuwaniem fię nic wyfzlakować ~~~ 


pie mogli, brzegami przez chrofty 
y wfe przemknuąć fie maig W fie 
iednak całkiem przeglądać powin- 
ni y wypatrywać iak nayprzezoc- 
niey, czyby co Nieprzyiacielfkie- 
go odkryć nie mogli. 


Jeżeli Poczet iaki, bądź wiel- 
ki, lub maty, przez bor ciągnąć- 
mufi, obok iadący. tak, dalece przy-. 
fu- 
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fuwać fię do Kommendy powinni, 
iżby ią widzieć mogli: zachowuiąc 
iednak oznaczonego fobie rzędu. 
Przodkuiący odieżdża także na odle- 
głość przykazaną, wfzyftkie w prza- 
dzie będące chrofty y krzaki prze- 
ieżdża y przepatruie, przezorne 
maiąc baczenie na wfzyftko, co 
oczom y fłuchowi iego podpada. 
Zmayduiąc przed fobą gory, albo 
pagorki, wiechać ukradkiem po- 
winien, y na wizyftkie fię obey- 
rzyć ftrony, czy Nieprzyijacieła 
zoczyć nie może. Nic nie poftrze- 
gilzy, w dalszą poieżdża drogę. 


Z 8, 10, do re. ludzi, z ktoremi 
Ober lub Unter-Officier wyfłany 
będzie, dwom na 400. do BOO.: 
krokow naprzod wyiechać rozka- 
że y mieć zawsze będzie dla fwo- 
iey ofitrożności, czyby była przy- 
czyna obawiać fię Nieprzyiaciela, 

z lub 
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lub nie, po iednym człowieku na 
ftronach obydwoch, ktorzy, co 
fię wyżey powiedziało przeftrze- 
gać powinni.  Mafzeruiąc w lefie, 
zoftawi także 2. ludzi na Odwo- 
dzie, tak,iżby Kommendy z oczu 
nie ftracili. Tym fpofobem zagro- 
dzi fie nagłemu y niefpodzianemu 
napaftowaniu Nieprzyiaciela w le- 
fie ukrytego. 


Przodkuiący dway żołnierze o- 
bok z fobą iadą w polu czyftym. 
Przyjeżdżaiąc zaś nad wieś, lub 
krzaki, ieden z nich na soo. kro- 
kow wprzod wyfkoczy do wfi lub 
krzewiny, y wkoło fię przypatrzy 
pilnie, czyby- czego nie poftrzegł. 
Drugi w odległości zwyczayney za 
tamtym poftępuie, poki fię wieś 
lub krzaki ciągną, y przeftrzega to, 
co y pierwfzy , ażeby wyfzlako- 
wał Nieprzyiaciela, ktory fię o- 
czom 
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ezom pierwszego ukryć czafem 
potrafi. 


Ciż przodkuiący dway żołnie- 
rze gdy znaydą przed fobą gorę, 
lub pagorek, wieżdżać obydway 
niepowinni razem, lecz ieden z 
nich w małym galopie na gorę fię 
pulzczaiąc, na wfzyftkie ftrony, 
iako wyżey iuż wipomniono, oglą- 
dać fię ma, czyby Nieprzyiacie- 
la widać nie było. Jeżeli nic po- 
deyrzanego nie poftrzeże, zafta: 
nowi fię na gorze, lub wzgorku, 
pokąd drugi powolnym za nim po- 
ftępuiący krokiem, nie wyiedzie. 
Obydway zatym obok z fobą w 
dalszą fię drogę udaią. Gdyby 
przodem, lub po bokach iadący, 
poftrzegli Nieprzyiaciela, ktory 
ich nie widzi, bez ftrzelenia zmy- 
kać ku Kommendzie fwoiey powin- 
ni, ażeby mogła na inną zboczyć 

dro- 
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drogę, nie będąc od Nieprzyia- 
ciela widzianą. 


Gdy przodkuiący, albo po bo- 
kach iadący Żołnierze fpotkaią 
Nieprzyiaciela, ftrzeleniem fie o- 
głofić, y iako nayprędzey Kom- 
mendę maiącemu Ober lub Unter- 
Officierowi, co widzieli meldo- 
wać powinni, chybaby tak nagle 
byli zagarnieni, iżby im powrot 
do Kommendy zupelnie był zata- 
mowany. Skoro zatym kommen- 
deruiący ufłyszał ftrzelenie, a prze- 
to blifkości Nieprzyiaciela ieft pe- 
wnym, z Kommendą fię fwoią co- 
fa, nie zważaiąc, czy doszedł go 
Rapport, lub nie, gdyż Kommen- 
dy takowe nigdy z tym zamiarem 
y Ordyńansem nie bywaią wyfy- 
łane, ażeby fię ucierać z Nieprzy- 
iacielem. Jeżeli ten, ktory Nie- 
przyiaciela napotkał, oderznięty, 
lub 
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lub w niewolę zabrany nie zofta- 
nie ; ftarać fię zawfze, ile mo- 
żności będzie, aby fię za Kom- 
mendą doftał, yo tym, co widział, 
rapportował » Gdyby Officier po- 
ftwzegał Nieprzyiaciela z wie e kfzą 
fiłą ,nacieraiącego , czekać onego 
nie powinien, ani fię z nim wda- 
wać , lecz nim fię przybliży, roz- 
profzyć fię poiedynczo. Ci ludzie 
rozprofzeni ufiłować zatym powin- 
ni, ażeby fię po iednemu do tych 
krzewin y wfiow doftali, gdzie 
Woyfko, lub Korpus, z ktorego 
fą wyfłani, fwoie ma SORO ri 
Nigdy bowiem wnofić nie należ * 
iżby  Nieprzyiaciel goniący, do 
krzakow y wfiow nieuważnie fię 
zapufzczał, gdyż zawsze obawiać 
fię mufi zafadzki , widząc, że u- 
ciekaiący tam fię udaią. Jakoż fię 
częftokroć trafia, iż zby zt natar- 
czywie goniący, oślep w fidila 
D wpa- 
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wpada zaftawione. Chociaż w ta- 
kowey ucieczce poiedynczey kil 
ku, albo y część nay więkfza w 
lẹ fię doftanie, niektorym fię 


niewo 
a zatym Gene- 


jednak powiedzie > 
ral kommenderuiący , 
jechali, uwia- 
zoftanie ; 


l lub ten, za 
ktorego rozkazem 
domionym przez nich 
gdyby zas kupą fię cofali rzędnie, 
łedwoby ieden ufzedł niewoli. 
Ober, lub Unter-Officier w Po- 


[ei RATE x, 
ft, z dwiema, 5 


IL „ 


czet mały , to i 
¿mi kommenderawa- 


4, lub 5- 
żeby fie po iednemu przez 


ny, aże 
takie przemknąć Okolice, gdzie 
Nieprzyjaciel pewny ; traktow , 


ani dróg rch trzymać fię nie po- 
lecz, ile położenie miey- 
z wizyftkich paro- 
y tym 
crycia fię z 
é Zważać 
iż tym 
fpofo- 


winien, 
fca pozwa 


wów, Kr 
podi 
å z i 3 
ludźmi {wemi karzyít 


E 


o 
~ 


ña to bynaymniey nie n 


O PATROLOWANIU. 49 


fpofobem daley obieżdżać mufi, by- 
leby zlecenia fwego dopełnił fzczę- 
śliwie. Gdy trafi na góry, lub pa- 
gorki; ludzi fwoich za fobą w do- 
linie zoftawi, fam ukradkiem yz 
przezornością wielką na górę fię 
wemknie, oglądaiąc fię na wfzy- 
ftkie ftrony , czyby nie poftrzegł 
Nieprzyiaciela. Poznawlzy bez- 
pieczeńftwo, w drogę dalszą wy- 
Żey tu przepifanym pufzcza fię fpo- 
fobem. Jeżeli nocą do takiey wy- 
prawy będzie użyty; zachować 
fię ma według przepilu Rozdziału 
naftępuiącego. 


Ludzie wizyfcy, ktorych Straż 
Przednia y Patrole poboczne fpot- 
kaią, do Officiera być maią przy- 
prowadzeni, ażeby onych mogł 
examinować, y ieśli ku ftronie Nie- 
przyiaąciellkiey  zamyślaią, pod 
fważą iednego , lub 2. żołnierzy 

Da2 tak 


go O PATROLOWANIU. 
tak dlugo w tyle zoftawiać , iak 
być potrzebą uzna, dla niedopu- 
fzczenia Nieprzyiacielowi blifkie- 
mu wiadomości o fobie naymniey- 


fzey. 


Officier, ktory na rekognofko- 
wanie iet wyfłany, y mieyfcami 
podchodzić chce Nieprzyiaciela 
'podeyrzanemi, wdawać fię z nim 
nie powinien , chyba zniewo- 
lony do tego koniecznie. Jeżeli 
Patrole poftrzeże Nieprzyiaciel- 
fkie, unikać od nich będzie, cho- 
ciażby gromadnieyszy, mniey ie- 
fzcze zdobyczą, lub imaniem Nie- 
wolnika fie zatrudni ; tym bowiem 
wydałby fię,  Nieprzyiacielaby 
ściągnął, y fwego nie dopełnilby 

zamiaru, 


Chcąc wzgórka iakiego, na 
ktorym co ftoi Nieprzyiacielfkie- 
SO» 
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go, pozyfkać dla rozpatrzenia fię; 
nieznacznie, ile możności, podfu- 


wać fię trzeba, wpadać z naywię- 
ksza (zypkością dla zpędzenia Nie- 
przyiaciela, a ufpokoiwfzy cieka- 
wość, fkrytemi drogami iak nay- 
śpiefzniey AE Do takiey go- 
tuiąc fię iprawy, można w pewney 
od Nieprzyiaciela odlegiości na 


| 


brzegu lefzczyny, albo pode wfią, 
ktorędy fię ma powracać , „kilku 
ludzi na koniach podieyfzych ,-ie- 
żeli możra białych, dla tego, że 
lepiey w oczy wpadają, zoftawić, 
ażeby udać Nieprzyiacielowi, ia- 
koby Odwod tam fię znaydował u- 
kryty. MNieprzyiaciel przeto pę- 
dzenia ftraci ochotę natarczywe- 
go, a Patrol nabędzie czafu do u- 
chodzenia. Można także za gorą 
zoftawić Frębaeżza z iednym żoł- 
nierzem, ktory Patrol filnie wi- 
dząc ścigany, pokazywać fię na 


r 


go- 
z o 
>- = e 
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górże powinien, Trębacz zaś mo- 
że za górą Marsz trąbić, dla po- 
dobnegoż uwodzenia Nieprzyia- 
ciela, iżby Odwod tam fię znay- 
dował. Gdy ludzie w tyle zofta- 
wieni poftrzegą pogoń za fwemi 
Spolnikami, z lefzczyny, tu y ow- 
dzie wyieżdżaiąc, pokazywać fię 
częfto maią, choćby zawfze ie- 
dni, udaiąc, iakoby wyieżdżali 
dla wypatrywania. Strzelać na- 
wet mogą, choćby razy kilka, ia- 
koby” ftoiącemu za fobą Korpufowi 
znać dawali o zbliżaiącym fię Nie- 
przyiacielu. Za przybliżeniem fię 
iednak Patrolu, wcześnie na h- 
chych koniach wprzody poieżdżać 
maią. Gdyby towfzyftko Nieprzy- 
iaciela nie odfiręczało goniącego ; 
tedy Officier ludziom fwoim roz- 

ię każe poiedynczo, za- 
powiedziawizy im mieyfce, 


profzyć f 


gdzie 
znowu fię zgromadzić maią. 
FZ 
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Za regulę mieć należy powfze- 
Patrol w podobnysm 


ię z wieikim 


Dy 


nia wprz ych, a 


5 > 1 5 Ę 
drugim OGEtCHMIENI 


SA 


Sa ścig z rownym pośpie- 


em pędzić mufi, a przeto koni 
fióich z tchu wyprowadzać. Wi- 
dząc zaś Nieprzyjaciela dogarńiaią- 
cego iuż moftu lub cieśniny, umy- 
lzey po- 


/ić prze- 


kać ztamtąd iak 


trzeba, 
prawą, 
nie przerwa 


W i pędu 


n ;wieniem 
»detchnienia koniom: 


kiey okoliczności wieś, = Jab mofty 
po drodze, a pogon za fobą nie- 
eo 
x 
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co iefzcze daleką; poznofić mo- 
żna mofty, a weyście do wfi drą- 
gami, lub co na prędce fię nada, 
założyć, albo też drzewem , ie- 
żeli ieft, zawalić kazać tym, kto- 
rzy lepfze maią konie. Jezdcy na 
dobrych kofiach dogonią zapewne, 
lecz Nieprz 

fzkodę. Zawiz ze ftaraniem Officie- 
ra być powinno ufilnym, ażeby 
mu człowieka żadnego bezkonie- 
cznie y dla niedbałości iego w nie- 
wolę nie zabrano. U letkiey bo- 
wiem Kawaleryi procz tego co- 
dzienny jiet Odchod, y luboby 
o ludzi nie trudno, do Hufsarow 
iednak ćwiczonych nie łatwo fię 
przychodzi. Ofobliwie przeftrze- 
gać Officier powinien, ażeby fię 
żołnierz w podobnym razie po 
wfiach przed karczimą, lub gdzie in- 
dziey nie zatrzymywał, Gwlżem, 
co ma zieconego, dopelniał iak nay- 
ściśley. 


yiaciel znaydzie prze- 


ofi- 


aiz | 
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Officier z wyprawą takową idą- 
cy, wfie wfzyftkie, ile możności, 
miiać powinien, choćby tam na- 
wet iego Straż Przednia niebezpie- 
cznego nic nie doftrzegła. Jeżeli | 
fię zaś żadna miarą wfi uchronić nie 
może, lekkomyślnie fię do niey i 
ałości i 
zaftanowi fię należytey, pokąd mu 
"Przednia Straż nie zamelduie, iż 
nic fie tam niebezpiecznego nie 
znayduie. Na tym nie przeftaiąc 
upewnieniu, do wfzyftkich zą- 
mkniętych domow, ftodoł, y ftaien i 

zayrzeć rozkaże, czyby tam Nie- 
przyiaciel nie był ukryty- Trafia 


ee o A 


nie zapuści, owszem w odle 


fie albowiem częfto, iż Nieprzy- 
iaciel tym ukryty ipofobem Pa- 
i trol przepuszcza, Odwod mu prze- | 
rzyna, y zTyłu attaknie z łacnością. 


Przy wfzyftkich «cieśninach y 
moltach, ktoremi ku ieprzyia- 
cig- 
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cielowi tam y fam przeprawiać fie 


potrzeba, po parze ludzi fie zofta- 
wuie, dla tego, ażeby Patrolu 
tam iadącego ftrzelaniem R 
ieżeliby fie Nieprzyjaciel 
opanowania tych przepraw = prze- 


rzniecia Odwodu ukrył. Ciż l 


innego mie maig fpol 


ież 


nazad uciekać mosą. O: tym zaś 
przypadku przed czafem pomyśleć 
należy Oflicierowi, ażeby w po- 
trzebie miał frzodki gotowe do u- 
niknienia takowey załadzki: inną 


powracaiąc drogą, chociażby zna- 
cznie krążyć przyfzło, y doinnych 
udaiąc fię moftow lub przepraw, 
ktorych Mappa Szczegulna, alba 


włafna znaiomość Kraiu ukazać mu 
powinny. 


Tym famym poftępuie fię fpo- 


fobem, gdy fię ku Nieprayi iacie- 


łowi 


po nad Rzeką patr rollnie. 
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Wfzyftkie mofty y przeprawy 
dwiema fię ludźmi ofadzaią , Kto- 
rzy odftrzeliwaniem oftrzegaią, iż 
Nieprzyiaciel ma fię ku przepi rawi 

y prz erznięciu Odwodu, a zatym, 
iak wyżey rzeczono, inną fię dro- 
są powraca. Ze- tym fpofobem 
Kommendy fię ufzczupla, nic nie 
wadzi, gdyż w razie podobnym 
nie dla potykania fię z Ni i 
cielem ieft wył 
ludzi y koni ocalić, a żołnierzowi 


iwiona. 


pokazać, iż zaradzać fię umie; 
pewnym być można iego zaufania 
y dobrey woli. Zoftawieni przy 


moltach y żadne 


doznawać nie mx A } niebezpiecz cj, 
ftwa, chyba przez wła fną niedba- 
łość , gdyż za zbliżeniem fię Nie- 


przyjaciela, dość > czafu da 
uchodzenia mieć będą. 


> 
$ 
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Officier do takowey wyprawy 
użyty, o dopełnienie zlecenia fwe- 
go ufiłować powinien ile tylka 
może, y cokolwiek widzi, nie 
mimoiazdem, lecz ściśle uważać. 
Jeżeli Oboz ma rekognofkować 
Nieprzyiacielfki, znać fię natym 
powinien , iak y gdzie Oboz roz- 
łożony , gdzie Skrzydła przyty- 
kaią, czy do Rzek, bagnifk, la- 
fow , gór, lub wfiow. Wiedzieć 
powinien, na wiele Linii Oboz 
ieft podzielony, iak długi Front, 
gdzie Głowna ieft Kwatera, y gdzie 
Park Artylleryczny, czy Oboz 
okopem ieft obwarowany, lub nie, 
co za wfie przedFrontem,po Skrzy- 
dłach y za Obozem fię znayduią, 
czy ma Nieprzyjaciel przed fobą 
Stanowifka Oddzielne, gdzie fą, 
y iakim ofadzone żołnierzem. Czy 
Miata y wfie Obozowi przyległe 
Nieprzyłacielfkiemu doftawialą, co, 
dokąd 
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dokąd, y iak ieft mocny liwerunek. 
O te wfzyftkie okoliczności pytać 
go General będzie, ponieważ irzod- 
ki y rozporządzenia fwoie ftofo- 
wać do tego mufi- 


Nie bardziey Officierowi nie 
przyftoi, iak Rapport fałszywy z 
wymowką, iż tiẹ omylił, albo nie 
doyrzał. "Tu wfżyftko dokładnie 
uważać należy, Okomiar trzeba 
mieć wprawny , dobrym być opa- 
trzony Dalekowidzem, y żŻadney - 
nie podlegać boiaźni, lub przefą- 
dom. Z żołnierzem dawnym y flu- 
żby fwoiey pilnuiącym, może 
Officier nad tym, co widzi, po- 
mowić, y zdania iego wyjłuchać. 
Przez to lepiey fię iefzcze zape- 
wni y mie poczyta I00. koni za 
Regiment, albo trzody owiec Za 
cale Korpus Piechoty. 


Jeże- 
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Jeżeli Officier ma Patrol odpra- 
«wić daleki, na ktoryby 4, lub wię- 
cey dni za Woyfkiem trawić przy- 
fzło , Hafla na tyle czafu wziąć z 
fobą powinien, ile bawić: zamy= 
śla. Naymniey na dzień ieden pa- 
szą, choćby tylko obrokiem fa- 
mym dla koni, y podobnież chle- 
bem y żywnością dla ludzi opatrzo- 
ny być mufi, ażeby niedoftatkiem 
tych potrzeb zaiewolonym nie 
był do wfiow zaieżdżać , lecz w 
nocy tylko fkrycie za tym pofy= 
ial. 


Przewodnika , ile możności , 
brać nie ma , lecz umieć powinien 
wedlug Mappy.dokładney, choć w 
Okolicy nieznaiomey Marsz fwoy 
kierować. Z Obywatelami, w Kra- 
iu zwłaszcza Nieprzyiacielikim, 
iak naymniey moy wić powinien, y 


Podkommendnym fwoim obcowa- 


nia 
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r 


nia takowego nie dozwala 
czey byłby zapewne zdrz 
ludzi ma mieć przydanyc! 


być może, takich, ktorzy 
kiem Kraiowym mowić umieią, 


t 
ażeby tym łacniey za Poczet Nie- 
przyiacielfki ufzedł, czego” mu 


potrzeba jo: y nie był po- 
znanym. Jeżeli mu w blif 

Niepizzgacióla: mafzerować przy- 
padnie, przez dzień w krzewinie 
naygęftszey ukrywać fię powinien, 
ognia nie paląc żadnego. Ludzie 
y konie w ten czas mają fpoczy- 
nek, Poczt kilka poftawiwszy Pie- 
fzych ku ftronie Nieprzyiacielkiey, 
albo do koła w krzewinie gęfitey. 


Jedną na drzewo wy fłać należy , 
ieżeli ieft tak wyfokie, iżby zniego 
poc oć aożna plalzczyzny. Te 
zaś Sa achy poftrzeglfzy. Nie- 
przyiaciela, iuż nie ftrzelaniem, 
lecz gwizdaniem y. ftukiem dać 
o nim 
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CE) 


o nim znać powinni, ażeby Kom- 
gdyby fię Nieprzyłaciel 


menda , 
adkiem 


miał prosto ku niey, ukr 
zemknąć mogła. 


Ludzi wfzyftkich, ktorzyby na 
Kommende w krzewinie tym ukry- 
tą fpofobem trafili, drwalow, chło- 
pow y kobiety po iagody y grzyby 
chodzące, zatrzymać przy fobie 
należy w noc, pokąd fię tam ma 
Mało fię z niemi mowi, © 


bawić. 
albo o trakty rozmai- 


drogę żadną, 
te ich fię wypytuie> ażeby nie 
zgadli prawdziwey. Wrescie fpo- 
fobem łagodnym Z niemi fię poftę- 
puie, y maiąc fię iuż w drogę udać 
dalszą, odeyść im fię pozwala fpo- 
Gdy tak daleko ufzli, iż 


koynie. 
widzieć nie mogą; W Marz 


nic iuż 
rufza fię dalszy. s 
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ber, lub Unter-Officier nocą w 

Poczet mały, bądź na wywia- 
dy, cży Nieprzyiaciel w mieyicu 
iakowym ftanął zapewne, y w ia- 
kiey liczbie, bądź celem innym 
wyfłany ; może w polu czyftym 
oddzielić Straż Przednią, wedle 
liczby Kommendy fwoiey umiar- 
kowaną. Ci iednak ludzie cale od- 
ieżdżać nie maią daleko, owszem 
tak trzymać fię blifko, iżby Kom- 
mendy widzieć, y do niey ftofo- 
wać fię mogli. Wprzod y po Bo- 
| bach iadący prędzey ufłyszą fze- 

z E left, 
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left, fzczekanie pfow , tenten, lub 
co podobnego, niż maszeruiący 
kupą, ktorym tupanie koni prze- 
fzkadza fwoich. 


Kommenda cała częfto fię zafta- 
nawiać, y czyby czego fłychać 
nie było, pilnie uważać powinna; 
czafem z koni zfiadłszy, ucho 
do ziemi przyłożyć, gdyż.w no- 
cy tym fpofobem z daleką bardzo 
ftyszeć można maszeruiących. 


Gdy fię pfow wiele .fzczekaią- 
cych fłyszy, wnieść można, iż 
ludzie w tamtey fię fironie znay- 
duią. Zaczym, albo fam kommen- 
deruiący, alboieden z Podkommen- 
dnych nayfprawnieyfzy, ukradkiem 
podfuwać fię powinien, ftaraiąc fię 
w cichości y przezornie, co fię 
w tym dzieie mieyfcu, dochodzić: 


Jeże- 
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Jeżeli ten hałas ieft na wfi, co- 
by zaś znaczył doyrzeć nie mo- 
żna; naypierwfzą chałupę, gdzie 
światło zobaczy, ukradkiem z o- 
ftrożnością wielką podeyść powi- 
nien, konia (wego Koledze zofta- 
wiwszy, ażeby mogł przez płoty, 
fady y podworza, chociaż czoł- 
gaiąc fię podleść, przez okna zay- 
rzyć, ieżeli żołnierzy Nieprzyia- 
cielfkich nie poftrzeże, powoli za- 
pukać y gofpodarża wywołać. Te- 
go z grzecznością zapytawszy, ia- 
kie Woyfko, y wiele w tey 
wfi y okolicznie fię znayduie, w- 
ciszy naywiększey powraca do 
fwoiey Kommendy, z doniefieniem, 
co widział y ftyszał. 


Jeżeli gdzie ogień poftrzeże, 
ukradkiem przybliżyć fię do niego 
powinien, y gdyby na koniu do- 
kazać tego nie mogł, zfiąść, ko- 

Eaz nia 
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nia oddać, y ftarać fię podeyść 
dla widzenia, czy fię tam Nie- 
przyiaciel znayduie. Przytym, ile 
możności, zważać będzie, wiele, y 
jakiego gatunku ieft żołnierza. A 
ieśli to będą chłepi, lub paftuchy , 
poieżdżać ma ku nim, y wywiady= 
wać fie o wfzyftkim, czego mu wie- 
dzieć potrzeba: 


W nieznaiomey z tą Kommen- 
dą znayduiąc fię Okolicy, za= 
wsze mieć przewodnika należy, 
ktorego przezornie pilnować, y 
związanego prowadzić potrzeba, 
gdyby wierności iego zaufać nie mo- 
Zna. Nie zawadzi też pogrozić mu 
śmiercią, gdyby Kommendy w 
ręce Nieprzyiacielikie poprawa” 
gził= => 


Poki fie nocą w polu czyftym 
obieżdź a, małe, iak iuż wfpomnio= 
5 no; 
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no, oddzielać Patrole Poboczne 
można. Skoro zaś borem fię iedzie, 
ile gęftym, y nocą bardzo ciemną, 
ściągnąć ie cale potrzeba. W lefie 
jednak rzadkim tak daleko odież- 
dżać od Kommendy maią , ażeby 
iey zawsze widzieli, inaczey zblą- 
dzić y zginąćby mogły. 


Dwom bardzo fprawnym żołnie: 
rzom naprzod, byle nie zbyt da- 
leko, poieżdżać Officier rozkaże. 
Częfto fię zaftanawiać potrzeba, y 
fiuchać, czyby ftukania w drzewo; 
swizdania, lub innych znakow u- 
mówionych ftychać niebyło , aże- 
by nie wpadać w ręce Nieprzyia- 
ciela. 


Officier Pierwszą Straż Podiazdu 
więkfzego w nocy Prowaszącye po- 
winien zawsze, ile gdy bardzo ieft 
ciemno, pomiędzy Pocztem fwoim 


y 
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y przodkuiącemi, iako też po- 
między Naftępnikami fwemi trzy- 
mać Jeźdźcow poiedynczych, kto- 
rzyby od iednego Przedzialu do 
drugiego doftarczali, y one iak o- - 
gniwem łączyli, ażeby fię odda- 
lać od fiebie nie mogły. 


Ofobliwie po wfzyftkich drogach 
krzyżowych y rozftaynych czło- 
wieka iednego zoftawiać powinien, 
ktoryby naftępnikom ukazał drogi 
za poprzednikami. 


W nocy fzczegulnieyfze bacze- 
nie mieć należy, ażeby ludzie nie 
ufypiali, gdyż częfto fię trafia, iż 
fpiący w Marszu fię zaftanawiaią. 
Naftępnicy rozumieiąc , iż to z in- 
nych dzieie fię przyczyn, zatrzy- 
muig fię także, a ztąd urość mo* 


gą błędy naywiększe. 


Przy 
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Przy wszyftkich, mianowicie 
nocnych Patrolach w Kraiu Nie- 
przyiacielikim, takich przy Kom- 
mendzie mieć potrzeba ludzi, kto% 
rzy ięzykiem Kralowym mowić u- 
mieią, ażeby fię tym łacniey za 
Woyfko Przyiacielfkie udawać, y 
u Obywatelow, czego fię wiedzieć 
chce, dowiadywać można. 


Patrolniąc w nocy , naywiękfzą 
w Marszu zachować należy ci- 
chość , pfow żadnych y koni rże- 
nia zwyczaynych, iako też fiwych, 
ile możności, nie brać. Gadania, 
ognia krzefania, tabaki palenia 
iak nayfurowiey fię zakazuie, po- 
nieważ to przefzkadza podfłuchy- 
waniu, albo też cale zdradzać mo- 
że Nieprzyiacielowi. 


Gdyby Officier miał potrzebę 
konieczną wiedzieć godziny, mo- 
że 
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że kazać, pod płafzczem iednak, = 
zapalić hupkę, y po fzkiełku zegar: i 
ka ią przefuwać. Skoro zaś ufpo- | 
koił ciekawość, natychmiaft hup- 
ka zgafzona być powinna. 


| ze E AEO COÓŃ 


Jet niemniey  przezornością, 
kazać fię ludziom w nocy płafzcza- | 
' 


E mi odziać koloru ciemnego, gdyż | 
i | wfzełako Flint-Pasy nasze białe y | 
t Żołte dofyć widziane być mogą z | 
E daleka. : 
Ę à 
i Mofty, lub cieśniny , na ktore= 
È by Patrol nocny trafit, pierwey 
| B= z tron: obydwoch ściśle przepa- 
E trzone być maią, y prędzey prze- 
$ bywać one nie należy, poki pe- 
| wności nie ma, iż nic tam Nie= 
| + przyiacielfkiego blifko fię nie znay+ 


„duie. Jeżeli zaś tą famą fię dro- 
$ ; gą ma powracać, jednego, lub dwoch 
í ludzi zoftawić tam potrzeba, kto- 

rzy- 
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rzyby, iako fię wyżey wfpomnia- 
ło , ftrzeleniem znać dali, iż INie= 
przyiaciel wziął Tyłu, a zatym in- 
ną fiedrogą powraca. 


Mafzeruiąc w nocy. nie daleko 
Stanowifk Nieprzyiacielfkich , al- 
bo miiaiąc one w blifkości; Pobo- 
cznicę ku Nieprzyiacielowi całą 
małemi kupkami, choćby tylko pa 
6 ludzi, mecnemi, yw zgodney 
między fobą odległości mafzernu- 
iącemi, zafłaniać potrzeba, aże- 
by lada zbliżenie fię Nieprzyiacie- 
la, Korpusu całego nie zaftanawia- 


ło y porządku nie miefzało. Te 
| Poczty drobne potrafią nieco 
| wftrzymywać Nieprzyiaciela. Je- 
4 


żeli fię przy Podieżdzie znayduie 
Piechota letka, lub Strzelcy, ich bę- 
dzie zatrudnieniem w nocy tako- 
wą czynić zafłonę, y Kawaleryą 
okrywać , ofobliwiey w lefie. 
Gdy- 
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Gdyby iaka Kommenda w nocy 
potrzebowała obroku ; kilku ludzi 
ięzyka Kraiowego umieiętnych, 
do wfi doiechać może, nakazać, y 
bez czynienia zbytkow żadnych 
wybsawszy, na koniach Kommen- 
dzie dowieść, ażeby wieśniacy 
nie dofzli, gdzie ftoi Kommenda, 
y iak ieft mocna. Zachowana u. 
nich karność częftokroć bywa 
przyczyną, iż Nieprzyiacielowi 
blifkiemu nic o Kommendzie nie 
donofzą gościnney. 


Patrol nocny poftrzegłszy Nie- 
przyjaciela maszeruiącego, nie bę- 
dac ed niego widzianym , ftarać fig. 
ma- poznawać, w iak wielkiey cią- 
gnie liczbie. Z tepania koni mo- 
żna ią nieiako ofądzić. Na tem 
czas pofyła fie zaraz ludzi pe- 
wnych do Obozu, Kwater y Straż 
Polowych, z ofirzeżeniem, aże- 


by 
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by fie mieli na ofirożności. Cofa 
fie zawfze ukradkiem , a będąc pe- 
wnym , iż Nieprzyiaciel ku Obo- 
zowilub Kwaterom maszeruie, Ge- 
nerałowi fię o tym donofi Kommen- 
deruiącemu. Będąc zaś od Nieprzy- 
iaciela poftrzeżonym, wyftrzelić 
można parę razy, z Strażami Po- 
lowemi fię złączyć, y fpolnie z nie- 
mi, ieśli można, o wftrzymanie 
Nieprzyiaciela tak długo nfilować, 
pokąd w Obozie, lub po Kwaterach: 
znayduiące fie Woyfko do nale- 
Żytey mie przyjdzie gotowości. 


Czafem Nieprzyiacieł, maige 
żamyfł na czas przyfzłiy uknowa- 
ny, częfto bardzo. Stanowifka trwo- 
ży, ponieważ mu nie trzeba tył- 
ko pokazać fię, ile razy ma upo- 
dobanie utrudzić nas, lub zabezpie- 
czać. Dla tego nie raz bardzo fię 
dobrze czyni, kiedy bez wielkie- 


ra 
ge 
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go halafu y ftrzelania, Obozówi, 
Kwaterom y Wartom o przybyciu 
Nieprzyiaciela w cichości znać fię 
daie. Na ten czas Nieprzytłaciel 
zamiaru fwego , to ieft zatrwoże- 
nia wfzyftkich, niesdoydzie, a 
częftokroć cichością tą fię uwo- 
dząc, gdy trafi na przygotowanych, 
pomiefzany y pobity bywa. Nad- 
to unika fię owego ftrzelania, 
trwogi y wrzafkow, ktore poftrach 
tylko fprawuią, y należytemu do- 
pełnieniu Ordynanfow  przefzka- 
dzaią. Ludzie rozefpali w Obozie, 
lub po Kwaterach nie wiedzą przy- 
czyny Trwogi, y czyby Nieprzy- 
iaciel iuż nie był na karku, ztąd 
zazwyczay zamiaft zeyścia fię u 
Szwadronow y na Plac Trwogi, 
nocą po iednemu uciekaią. 


Częfto zaś Nieprzyiaciel w bie- 
gu wielkim przypada, chcąc mię- 
dzy 


a 
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dzy Patrole y Straże Polowe fię 
wimiefzać,y tym RÓ Kwa- 
tery maiechać. W takim. razie 
Rapport być dofyć nie może śpie- 
fzny , ftrzelać potrzeba g gefto y nie 
cofać  fię profto ku Obozowi, 
lub Kwaterom, lecz w inną ftro- 
nę. Nieprzyiaciela po ciemku ści- 
gaiącego odwraca fię od Obozu, y 
gdy fię to uda, można czalem 
więcey czego dokazać. Lecz nie- 
odbitą tu ieft potrzebą, mieć lu- 
dzi fwoich wprzod oftrzeżonych 
należycie , ażeby w takim przy- 
padku, co czynić y iak fię fprawić 
maią , wiedzieli. 


Wcześne y ciche odkrycie nad- 
chodzącego Nieprzyiaciela ma tę 
jefzcze korześć , iż na kon cicho 
wfiąść kazawszy, w tym uftano- 
wić fię można mieyfcu, zk ad Nie- 
przyiaciel idzie. Ażeby go bardziey 
sA PE:  jefzcze uwieść ; 

Straż 
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Straż Polowych na zwyczaynym 
fię zoftawuie mieyfcu z oftrzeże- 
niem, ażeby w tę cofały fię ftro- 
nę, gdzie fię z Patrolem ftanęło. 
Z ogniem więc bezprzeftannym y 
krzykiem fię cofaią, a przycią- 
gnąwszy do tego mieyfca, gdzie 
Patrol fię uftanowił, fzypko one- 
go miiaią. Nieprzyjaciel tedy po- 
myśli o wtargnieniu za niemi do 
Kwater, y Odwod pode wfią dla 
wfparcia (wego zoftawi. Ci, kta- 
rzy fię do wfi doftali, poydą za 
zwyczay w rozfypkę, y mieć fię bę- 
dą do rabunku. W ten czas na Nie- 
przyiaciela pode wfią ftoiącego ru- 
fzyć fię z Stanowifka zafilonego 
można, imprezę Nieprzyiaciela u- 
fkromić, y honor fobie uczynić. 
Straż Polowa, ktora Nieprzyia- 
ciela zwabiła, w tym fię czafie o- 
braca, yna Nieprzyijaciela po wfi 
rozproszonego uderza, ktory fię 
pewnie 
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pewnie nie oprze, y raczey orato- 
waniu fię ucieczką pamiętać ze- 
chce. Jeżeli tedy trafi na klęfkę 
fwego Odwodu, łatwo nam będzie 
wziąć Niewolnika. Wiedząc zaś 
pewnie, iż Nieprzyiaciel zbyt ieft 
filnieyszy, y wfkorać z nim nie- 
podobna; w cichości uchylić fię 
może Poczet Odwodny, y przeyść 
na inną ftronę. 


Officier w nocy patroluiący, gdy 
ma Piechoty, lub Strzelcow przy- 
danych; w polu Obiażdźki fpofo- 
bem wyżey opifanym wyfyła Po- 
boczne: fkoro zaś wieżdźa do la- 
fu, dwom tylko Jeźdźcom przod 
kować rozkaże. Za niemi masze- 
ruie Piechota, w dwa, lub wię- 
cey Plotony wedle liczby fwoiey 


ufzykowana. Po niey naltępuie 


Kawalerya, ktora znowń dwoch 


„Jeźdźcow za fobą na Straż Tylną 


Z0- 
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zoftawuie. Piechota zaś obok Kom=* 
mendy całey Patrole czynić po 
winna, ponieważ z łatwością wię- 
kszą manowce y chrofty przeby- 
wać może. Skoro na przodzie 
zaydzie ftrzelenie, albo fie innym 
fpofobem poftrzeże Nieprzyiacie- 
la; Piechota natychmiaft w prawą 
y w lewą uftąpić, y wciąż przy 
drodze uftanowić fię powinna, tak 
iedńak , iżby nie naprzeciw fobie, 
lecz w nieiakiey odległości iedne 
poniżey drugiego ftanęło , końcem 
otworżnia Odwodu dla dwoch 
przodkuiących Jezdźcow , gdyby 
byli od Nieprzyiaciela pędzeni, 
oraz należytego przyięcia y od- 
parcia Nieprzyiacieļa. Ogniem 
zatym Piechoty wyparowanego 
Nieprzyiaciela Kawalerya ściga, 
y tak czafem pomyślney dokazu- 
ie fię fprawy. Gdyby fię znowu 
Kawalerya wracać mufiała ; cofać 
fię 
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fię za Piechotę będzie y u niey 
znaydzie wfparcia. Jeżeliby zaś 
cała Kommenda do uftąpienia przy- 
mufzoną zoftała; tedy w lefie 
Piechota , w polu zaś czyftym Ka- 
walerya Straż Tylną y Patrole Po- 
boczne zaftępować powinna. 


Widząc na ten czas Officierikom- 
menderuiący, iż Jazdą przewyż- 
„fzaiącą ieft prześladowany , nie źle 
uczyni, kiedy Piechotę na trzy s 
Kawaleryą zaś na dwa Huffy po- 
dzieli y Kommendę całą w rownym 
Froncie ufzykuie, tak, iżby Pie- 
chota na fkrzydła, Itawalerya zaś 
w frzodek pomiędzy Huffce Piecho- 
tne przypadała. Może oraz od Pie- 
choty żołnierzy fprawnych kilku 
po za Huffy Jezdne rozftawić poie- 
dynczo. Tym fpofobem cofać fię 
może bezpiecznie, upewniwszy 
fobie wfparcie zobopolne. Pie- 
cho- 
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chota ma wolne ftrzelanie w cofa- 
niu y mogąc fię Kawaleryi cze- 
piać zawfze, mniey od tey na nie- 
bezpieczeńitwo ieft wyftawiona. 
Boki fą Piechotą okryte. Kawa- 
lerya oraz Nieprzyiacielfka, cho- 
ciażby gromadnieyfza, na ogień 
Piechoty nie bardzo fię pokwapi. 
Gdy zaś każdy gatunek żołnierza 
z ofobna bronią ma czynić fwoią, 
częftokroć iedno drugiego odftąpi, 
y nie ieden w czafie tey walki roz- 
wiozłey zmyka, noc maiąc po fo- 
bie ciemną. W razie zbyt wielkie- 
go ścifku wcześnie fię kilku pew- 
nych pofyła ludzi do Obozu, lub 
Kwater po zafilenie, grożącey za- 
pobiegaiąc klęfce. 
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SPRAWIENIE SIĘ OFFICIE- 
RA NA STANOWISKU 
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ficier w 30, 40, lub 5o- koni 

ku Skrzydłowi Woyfka Nie- 
przyiacielikiego, czyli innych iego 
Stanowifk, dlaupatrywania onego, 
lub na zafłonę iakowey Okolicy 
kommenderowany; położenie miey- 
fca, ieśli mu nie ieft wiadome, na 
IMappie y z obcego uwiadomienia 
dofkonale poznać fię poftara. U= 
mieć powinien wcześnie Siedlifka 
fwoiego, ile możności, na górże la- 
fem okrytey obrać, Z ktoreyby 
widzianym nie będąc, wfzyftkie- 
go na ftronie Nieprzyiacielfkiey 
doyrzal. 

Fa Obra- 
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Obrawszy mieyfce dobre, no: 
cą w cichości wfzelkiey, zwłalzcza 
w Krain Nieprzyiacielfkim, miia- 
iąc whe y nikomu fię niepokazniąc, 
ukradkiem podiechać powinien, 
Żadnego nie dozwalaiąc ognia, ani 
fzeleftu wielkiego. Skoro dnieć po- 
czyna, pod wierzchołek góry, za 
drzewa, lub krzaki piefze rozftawi 
Poczty; ktoreby ftrony Nieprzy- 
iacielfkiey przeyrzeć mogły. Gdy- 
by tym fpofobem nie wiele doy- 
rzeć można, wyfokie ebierze drze- 
wa, wleść y mieć na wfzyftko pik 
ne baczenie rozkaże. Cokolwiek 
ci ludzie odkryią, dokładnie y ści- 
śle od nich wyfłucha. Jeżeli naprze- 
ciw Obozowi, lub innemu Stanowi- 
fku ftoi Nieprzyiacielfkiemu, na 
wfzelkie tam zachodzące obroty 
pilne mieć: oko powinien, co fię 
ftanie, w puilarefie zanotować z 
dołożeniem godziny, o ktorey fię 
co 
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go działo u Nieprzyiacieła; aże- 
by co wieczor Rapport należyty y 
rzetelny mogł zafłać Generałowi 
kommenderuiącemu. - 


Gdy ta Kommenda, ile możności 
ukrywać fię powinna; przeto na trzy” 
dni przynaymułey żywnością dla 
ludzi y koni opatrzona być, mufi. 
Po trzech dniach zazwyczay Kont- 
mendy fię luzuie, Officier zaś po- 
trzebney: nabywszy znaiomości , 
pozoftania fię chęć uczuie natę- 
żoną. 


Kommenda nowa w nocy z oftro- 
Żnością należytą, iak fię wyżey 
opifalo, przez iednego od ftarey 
Kommendy , wiadomego gdzie no- 
cy przyfzłey zaftanie Offciera, być 
doprowadzona powinna. "Fy.m fpo- 
Tobem przez ezas nieiaki upatrywać 
może Nieprzyiaciela y nie być wy- 
fzlakowanym. 

Jak 


soiree 


P SS 
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Jak prędkoby zaś Officier widział, 
iż go iakowymfiś przypadkiem do- 
ścigniono ; dwoiako prżezornym 
być powinien. Lubo w dzień, ile 
możności, o dotrzymanie Siedlifka 
fwoiego ufiłuie, do przenocowania 
iednak , fkoro zmierzchnie , inne= 
go w tey Okolicy obiera mieyfca. 
O tym procz niego nikt więcey 
przodem wiedzieć nie powinien. 
Ztamtąd uftawnie małe Patrole na- 
przod, w prawą, w lewą y wkoło 
fiebie wyfyła, dla zafłonienia O- 
kolicy naznaczoney. Przededniem 
znowu z tego fię mieyfca rufza,po- 
ki ieft ciemno , ażeby: nie był do- 
ftrzeżony, y razy iefzcze kilka 
bezpieczne tam znalazł przytule- 
nie. W dzień zaś o pozyfkanie gó- 
ry z początku obraney , lub inney 
rownie użyteczney ftarać fię po- 
winien. 


_ Ten 


"meg. 
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Ten dla niego ieft fpofob rządze- 
nia fię nieodmienny, y OB tylko ie- 
den wiedzieć powinien; gdzie fię 
nazajutrz, lub mocy naftępuiącey 
obrocić zamyśla: W nocy nawet 
tak częfto odmieniać należy miey- 
fca, ile razyby tego uzpawał po- 
trzeby. W obieraniu iednak tak ieft 
zręczny » ażeby zlecenia fwego 
dopełniać mogi nieprzerwanie. Pe- 
wrnego Stanowifka cale mieć nie 
powinien, y W tym,co czynić zany - 
śla, nikomu fię nie zwierzać. Kom- 
mendzie fwoiey może na reście za- 
powiedzieć, czy W razie rozfypki 
Oboz, czyli iakie Stanowiiko 
Głowne fiużyć im za mieyfce zgro- 
madzenia będzie. 


Palenia ognia nigdy W nocy do- 
zwalać niema. Gdyby: czeg0Po" 
trzebował, pofiać do wfiow może 
w tyle leżących, fpofobem dla Pa- 

tro- 
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trolow przepifanym. Z więkfzym 
iednak pożytkiem dla niego będzie, 
gdy tego fię wcale uchroni. 


Zigoła, Officier maiący na fo- 

bie zlecenie takowe, poznania ca- 
_4ey Okolicy , wszyftkich parowow, 
krzewin y-gór, iako też czeftey 
Siedlifka fwoiego odmiany być 


zdolnym powinien y czułe-mieć_ 


oko na wfzyftko, lecz tak fię u- 
krywaiąc zawsze, iżby niemniey 
Obywatel, iak Nieprzyiaciel wła- 
ściwego ; gdzie fię znayduie miey- 
fca zgadnąć nie mogli. Nieprzyia- 
ciel zatym czynić naprzeciw niemu 
ufiłniący, fzukać go pierwey mu- 
fi, y tym famym z przedfiewzięciem 
fię fwoim wydać. 


Koni przez ten czas rozfiodłać 
nie należy. Gdyby zaś tego była 
potrzeba, przez połowę tylko od- 
pra- 


"4 


=A, 


ten 
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prawiać fię to ma koleyno. Lu- 
dziom zaś obchodzenie fię Offciera 
łagodne, w dzień ochoty, w no- 
cy czuyności dodawać powinno. 


Gdy Officiera w ten fpofob kom- 
menderowanego celem być ma nay- 
pierwfzym, upatrywanie Nieprzy- 
iaciela y zafłona Okolicy fobie wia- 
domey; przeto Brańcow ani zdo:+ 
byczy pilnować nie powinien, lecz 
ufiłować o zręczne zlecenia fwoie- 
go dopełnienie, ażeby nie zoftał 
odkrytym, zpłofzonym y cod dzie- 
ła fwego oderwanym. Uftawnie 
tylko, iż tak rzekę, czołgać fię 
w koło Nieprzyiaciela powinien, 
w dzień nawet y Obywatelom ma- 
ło fię ukazywać, a mniey iefzcze 
być dla nich przykrym. Inaczey 
wszelkiego dołożyłiby ftarunka, 
Siedlifka iego docieć y zdradzić, 
ażeby z fąfiedztwa był wyrugowa*- 
ny. 

O ićiec 
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| Officier do takiey czynności za- t 
żyty, pracy y niewczasu dozna 

| wiele, aleteż, gdy fprawi interes, 
nieomylnie pozyfka honoru, Albo- 
wiem w Poczet mały, iak fię wyżey 
wyraziło, Okolicę całą zafianiać 
mufi, co wielkiey wyciąga licz- 

by ludzi, nie tak iak, letka Kawa- 
łerya ruchomych; a przeto Woy- 

fku nie mały czyni pożytek. 


Reguły wfzyftkie dla Straż Po- 
lowych y Patrolow przepifane, w 
tym mieyfcu rownie fą użyteczne ; 
UE byleby Officierowie poznanie mie- 
śl | li należyte, iak do nich ftofować 
K fie maig 
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SPRAWIENIE SIĘ OFFICIE- 
RA DLA IMANIA BRANCOW 
WYKOMMENDEROW A- 

NEGO. 


W oee fie to może fpofo- 
bem rozmaitym; według roz- 
fądku każdego Officiera: wedle 
rożnego położenia mieyfca: dniera 
y nocą. Dzieło to nic trudnego w 
fobie nie ma; dla Officiera zaś, czy= 
li Generała kommenderuiącego czę= 
ftokroć wielkiey bywa wagi, kie- 
dy żadney przez Szpiegow, lub in- 
(mym fpofobem mieć o Nieprzyia- 
cielu nie może wiadomości. 


Wyche- 


ge O! TMANIU 


| M | Wychodzi fię więc: naprzeciw 
i Nieprzyiacielowi fpofobem dla Pa- 
| trolu dziennego opifanym. Dla 
| niepoznaki omiia fię wfzyftkie tra- 
kcy y whe; parowami, dolinami, 
z krzaku do. krzaku, z wzgorką 
na wzgorek ukradkiem fię przeież- 
dża, y czatuie fię wfzędy przy 
drogach y gościńicach, ktoremi ma 
iść Nieprzyiaciel, 


Na góry -Officier fam dla roz- 
patrzenia fie piefzo: wychodzić bę- 
dzie. Konia na dole pod górą odda, 
aieżeli nałyfey górze krzaku dla 
fwoiey zallony: nie znaydzie;, mieć 
mie powinien kapelufza, ani źadney 
| na fobie rzeczy, po ktoreyby: z. | 
daleka mogł być poznanym. Mo- 
| że oraz na:górach innego przybrać >> 
| , ułożenia, naprzykład w ziemi. 1 
A 
E 


pracuiącego , y cale do żołnierza. 
być mufi niepodobnym, gdyż oko 
na- 
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nadal wierne z łacnością wieśniaka 
od żołnierza rozróżniać potrafi. 


Tym wfzędzie czatuie fpofo- 
bem; a gdy iaka Kommenda w 
file nie przewyższaiąca, Patrol 
letki, lub iakowi dudzie od Nie- 


przyiaciela fię zbliżą: z fzybko- 


ścią wypaść y brańcow imać po- 
winien. W pierwifzym zaraz po- 


„miefzaniu zapyta ich o wszyftko, 


czego mu wiedzieć potrzeba. Przy- 


rzeka im wolność w nadgrodę pra- 


wdy, y grozi śmiercią za fzalbier- 
ftwo y zataienie. Wierzyć iednak 
wfzyftkiego nie będzie ; lecz mię- 
dzy podobieńftwem, praw dą, a fal- 
sze% znać rożnicy powinien : aże- 


by zawodnym Rapportem iakowey 


nie ściągnął dla fiebie przykrości. 


Cierpliwości w takim razie tra- 
cić Officier nie powinien, ani przy- 
krzyć 
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krzyć fobie czekania długiego: 
ażeby fię fkwapliwością fwoią fam 
nie ufidlił. 


Ukryty w krzewinie, gdy ludzi 
od Nieprzyiaciela idących uyrzy; 
żołnierzowi iednemu powoli y krą- 
Żąc, ażeby zgadnąć nie mogli, zkąd 
wyiechał, poieżdżać ku nim y wy- 
pytywać ich rozkaże, iednakże w 
dolinach, lub na inney drodze u- 
krytey. Gdyby albowiem z tym 
famym zamiarem znaydował fię w ] 
tamtey ftronie Nieprzyjaciel; na- 


głe y profte z mieyfca zafadzki 
wypadanie naprzeciw podrożnym 
zdradzałoby Kommendy. 


3 Zgoła, fa frzedki na to niezli- 

| czone, ktore fzczegulnie od do- 
y wcipu y obrotu Officiera zawi- 4 
f ty. | 
| | 


Po 
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Po ciemku to fimo fie przeftrze- 
ga, co względem Patrolowania 
Nocnego mowiono. Officier czatu- 
ie pod Nieprzyiacielfkiemi Straża- 
mi Polowemi, czyby Patrolu Nie- 
przyiacielfkiego przeiąć nie można; 
a gdyby fię to nie udało, pod za- 
ftoną nocy ciemney ukradkiem, ile 
może, blifko podfuwać fię powi- 
nien, na zawołanie, kto idzie? z 
fzypkością naywiękfzą przypaść, 
y. co zarwać może, zabierać. 


Jeżeli Officier takich ma przy 
fobie ludzi, ktorzy ięzykiem Nie- 
przyiaciela mowić umieią; może 
im kazać przodem ku Podfłuchom 
wyiechać. Ci nacieraią blifka, 
udaią fię za Dezerterow, y rozma- 
wiaią o rzeczach dla Nieprzyiacie- 
la oboiętnych. Tym fpofobem ca- 
le blifko podiechać czafem można- 


_ Idae 
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fię y pewnych bierze ludzi. Aże- 
by zaś ktorego nie obchodziły pie- 
niądze przy fobie maiące ; oftrze- 
ga fię ich przed wyiazdem, iżby 
takowe za rewerfem do kafsy Re- 
gimentowey , lub w innym miey- 
feu bezpiecznym złożyli. Nayczę- 
ściey bowiem widzieć fię daie, iż 
człowiek nayodważnieyfzy, z bo- 
jaźni utracenia trzosu, na mało 
co w fprawie podobney bywa przy- 
datny m. 


Gdyby Kommenda potrzebo- 
wała obroku, lub żywności ; fpo- 
fobem wyżey opifanym zaradzać 
w nocy temu niedoftakowi nale- 


Ży: 


VI 
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VI. 


JAK OFFICIER MA KAWA- 
LERYĄ NIEPRZYIACIEL- 
SKĄ ATTAKOWAC. 


(6 223 Officier w koni 50, 40, 

lub go. dla Patrolowania, lub 
innym celem wylany , trafił na 
maszeruiących Kirafierow, lub Dra- 
gonią Nieprzyiacielfką; fiły fwo- 
iey, ieżeli można, ukryć przed 
niemi powinien y zrazu w ma- 
łey fię tylko liczbie pokazywać, 
dla upatrywania, iak fą mocni, y 
w  iakiey ciągną  bezpieczności. 
Chociażby Kommendy iego przę- 
wyższali połową, przecież, byle- 
by umiał korżyftać z wfzyftkie- 

SAGE g0, 
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go, może , pomyślnego dopiąć 
fkutku. 


Ofądzi nayprzod, czy wiele 
okiechali y. konie maią wyfilone. 
Doyrzy potym» czy konie we- 
dług zwyczaju juczone ; czy zła, 
lub dobra droga; CZY polem ma- 
fzeruią bagniftym, że konie za- 
padaią, albo czy grunt ieft tęgi; 
czy płafzczyzną, lub cieśniną cig- 
gng, gdzie mogą byś opafani, 
albo nie. O. tym wfzyftkim w pręd= 
kości fądzić powinien niezmy lnie, 
ukry waiąć fię w liczbie małey, albo 
z daleka tylko fię pokazuiąc. Fe 
tedy okoliczności przewodniczyć 
mu- do rozporżądzenia powinny- 


Jeżeli Officier widzi, iż Kawa- 
letya W połozeniu masżeruie dla 
niego nie zyfkownym ; mieszać 


fpokoyności jey. nie będzie. - Z 


tym 
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tym wfzyftkim w nieiakiey odle- 
głości z małą liczbą, tłami ukry= 
temi, y z takim ułożeniem pobo- 
cznie. z nią pomafzeruie , ~ia- 
koby mu do prześladowania iey 
nie ftarczyło ni ochoty , ni odwa- 
gi, póki Nieprzyiaciel nie wkro- 
czy na mieyfce takie, z ktorego 
fpodziewać fię może pomocy. W 
ten czas Poczet fwoy na 4, 5, lub 
6. Huffce fzypko podziela y ftro- 
nę attakuie fłabszą. Ofądzenia tey- 
że zdolnym być Officier powinien; 
wkrotce Offciera . Nieprzyiaciel- 
fkiego zręczność y ludzi bezpie- 
czńość uyrzy, a ztąd niebawnie 
uczyni wniofek, czego w tey o+ 
koliczności obiecywać fobie może. 


Zamiarem Officiera być powin- 
no, pomordowanie koni, zapro- 
wadzenie ich na grunt miętki y 
dla ciężkich koni nie wytrzymały , 

ZEG - GA przy- 
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przymuszenie ich do rozmaitych 
Obrotów y Szwenkowania, a to 
wfzyftko dla wplątania ich w. nie- 
porządek y zamieszanie. — Skoro 
to zaydzie, już ma wygraną. W 
ten czas zewsząd, naciera, Par- 
don wykrzykuie, Z razu iednak 
wfzyftkich z broni wyzuwa, choć- 
by przyfzło konie zdobyte poza- 
biiać , poki ręką nie rozpędzi zwy- 
cięzką Nieprzyiaciela porażonego 
bez poprawy. Dopiero fwoich za- 
chęcić może kilku do poftarania 
fię o Niewolnika. 


Oficier Kawaleryi Nieprzyia- 
cielfkiey nic innego w takiey o- 
koliczności uczynić nie może, iak 
wyfłać przeciwko namC ząftkę fwo- 
iego Korpufu, albo nas czekać w 
miey cu. 


- W pier- 
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boo W pierwfzym razie potrzeba na- 

j tychmiaft w kilkoro przypaść na 
Huffiec przeciwko nam wyfiany, 
zeprzeć go y razem z ñim do cą- 
łego fie: Korpufu wparować. Tym 
czafem drudzy iedną razą z krzy* 
kiem przeraźliwym attakować ze- 
wsząd powinni. W drugim zaś 
fpofobie na wfzyftkie ftrony oto- 
czyć Nieprzyiaciela y ftrzelać do 
niego potrzeba. .Nieprzyiaciel za- 
tym nie może, naprzeciw Tyłu 
biorącym, iak w Linią fię wyfzwen- 
kować. "Fu w punkcie korzyftać 
należy zokoliczności, y zaraz at- 
kować. 


Gdy fięzaś trafi na Nieprzyia- 

ciela biegłego, chociażby tylko 

l z dalekauyrzał za fobą Jezdźcow 
ZB kilku, tak fię wnet rozporżądzi, 
iżby miał plecy wolne, wkoło nie 

był zaięty, y z przodu tylko mogł 

; być 
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być attakowany. Na ten czas bę- 
dzie z nim fprawa bardzo trudna, 
ieżeli nie cale niepodobna. 


E? Naylepiey w tym razie oddalić 
i fię od nich, Marszu im nie prze- 
| fzkadzać, ale iednak za niemi po- 

fiępować, pokąd fię iaka okoli- 

cznośc.z wyżey wyrażonych nie 
s nadarzy, ktoreyby można zamy- 
fu (wego dopiąć. 


p 


TPRZECTW PODIAZDOWEI YG 
KO TON 
VII. 
SPRAWIENIE SIE OFFICIE- 
RA NAPRZECIW PODIA- 
ZDOWI HUSSARSKIEMU:, 


W ROWNEY z OBUSTRON 
ZNAYDUTĄC SIĘ LICZBIE. 


Za fpotkaniem fię Kommend 
Hufsarfkich, rownie z obuftron 
licznych, fzczęście temu będzie 
przychylne Kommendantowi, kto- 
ry ludzie y konie ma lepsze, z 
nagła na Przeciwnika fwego na- 
trze, y w Attaku, ehoćby wy- 
fitrzeleniem był przywitany gło- 
wnym, bez zdumienia y odftrze- 
liwania fie, fla całą przytnie Z 
tym wfzyftkim fą fortele, kto- 

rych 
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rych yw rownym polu użyć mo- 
żna, dla pewnieyfzego celu fwo- 
iego doyścia. 


Można naprzykład, Kommen- 
dę z 40. ludzi złożoną, na dwie 
podzielić Linie tym fpofobem, aże- 
by fie w pierwszey 25, w drugiey 
zaś ip. ludzi znaydowało , dla 0- 
kazywania Frontu diugiego. Ten 
zaś podział nieznacznie czyniony 
być mufi, by od Nieprzyiaciela 
poftrzeżony „nie był. Drugi fię po- 
tym Szereg tak fzykuie, iżby 
Skrzydłówi profto za Poprzedni- 
kami fwoiemi iechali: a tak z 
przodu pełne fię Rotty wydadzą 
wfzyftkie. Nieprzyjaciel fądząc 
Kommendę mocnieyfzą, iak ieft 
w iftocie, mniey do attakowania 
iey będzie porywczym. W tym 
tedy Szyku profto ku niemu fię 
poieżdża, y ludziom fię przyka- 

zuje 


aa. 
HUSSARSKIEMU. ro% 
R zuie , ażeby Kommendy Officie- 
i ra uważali pilnie. Potym kłufem 
iuż pędząc należytym, zmykac 
fię każe, daymy tu, ku prawe- 
| mu, dla wyciągnienia fię za lewe 
4 í ; Z 


Nieprzyiaciela Skrzydło. Jeżeli 
| fię Nieprzyjaciel prędko” na tym 
nie poftrzeże; sz Boku iet wzięty, 
y przy pierwszym zaraz. /xttakm 
ftarty. Jeżeli fe zaś doyrzy; uni- 
kaiączwyczaynie, by z Boku nie 
był wzięty ,. w lewą wyszwenika- 
wać fię rozkaże. Skoro fię tylko 
Obrotu tego uyrzy, zaraz 5, lub 
6. Rottom z Skrzydła lewego (lu- 
dzie przodem oftrzeżeni być po- 
winni ) odłamać fię y prawy Bok 
Nieprzyiaciela, drugim zaś w tym- 
że czafie lewy razem attakować 
fię każe z krzykiem wielkim, y 
fzablą wyżey głowy trzymaną. 
Tym ftarać fię trzeba fpofobem 
zmiefzać Nieprzyiaciela y pora- 
ZiG. 
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VIII. 


SPRAWIENIE SIĘ OFFICIE- 
RA PRZY ATTAKU GŁO- 
WNYM. 


o” w Poczet większy, lub 

z iednym kommenderowany 
Cugiem, na zafłonę Korpusowi 
lub Regimentowi, rozwiianie czy- 
li zamaszerowanie odprawuiące- 
mu, (zazwyczay iednak więcey 
niż ieden bywa do tego wyzna- 
czonych) każe Gie niemniey 
na to, co ma zaflaniać , iak ma 
Nieprzyiaciela obrocić powinien. 
Wyfyła Hercownikow , ktorzy 
ogniem fwoim nieprzerwanie ta- 

, 

mować 
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mować- powinni zamyfłu Nieprzy- 
iaciela przeciwko Korpusowi lub 
Regimentowi. Przytym ma oko 
względne na obroty w tyle iego 
zachodzące, ażeby fię zawize Kor- 
pusu trzymał, y z fwoim do iego fię 
ftofował Stanowienia. Skoro za- 
tym Appel, lub Marsz otrąbiony 
ftyszy, iako nayprędzey ludzi fwo- 
ich zgromadza y wkracza do Re- 
gimentu w Odftęp dla fiebie zo- 
ftawiony. Jeżeli tego nie ma, czyli 
Korpus Kawaleryi zafłoniwszy in- 
ny; do tego fię wraca Skrzydła, 
ktore ieft mu naybliższe, dopo- 
maga Attaku, y broni Boku, gdy- 
by widział, iż Nieprzyiaciel d 

niego zmierża. Rozbiwszy Nie- 
przyiaciela, ftarać fię będzie przy- 
prawić go o zamieszanie zupełne. 


: Gdyby fię Nieprzyjaciel chciał 
zaftanowić; nacierańiem blifkim 
y 
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y ogniem gęftym przefzkądzać te- 
mu powinien. Zawsze iednak o- 
glądać fię należy, czy ma za fobą 
wiparcie, ażeby nie nadto fię za- 
pędził y fam niebezpieczeńitwa 
nie podpadł 


O ZASŁANIANIU ŁO 
Ra _€ FA och 


JAK OFFICIER DRUGĄ LI- 
NIĄ WOYSKA ZASŁANIAC 
MA W BITWIE. 


CG >> na przykład , pier- 
—wsza Linia miała dla fwoiey 
Zafłony 6. Szwadronow, druga zaś 
tylko 4; przecież te oftatnie pro- 
fto za prawym pierwszey Linii y 
fześciu Szwadronow Skrzydiem 
uftanowić fię powinny. Ofücier 
kommenderuiący wftrzymuie temi 
4. Szwadronami Nieprzyiaciela, 
ieżeliby drugiey Linii Woyfka z 
Boku zayść ufiłował. Gdyby wi- 
dział także, iż w Attaku famym 
w Bok pierwszey Linii zachodzą, 

- fpie- 


W az 
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spieszyć ma na ratunek, y wzaie- 
mnie wziąć z Boku Nieprzyiaciela. 
Przytym ofobliwiey iednak uwa- 
źąć będzie, czyby tym Obrotem 
Boku drugiey Linii na sztych Nie- 
przyiacielowi nie wydał. 


Jeżeli tedy Linia pierwsza roz- 
bita Nieprzyiaciela, y z nim fię 
wimieszała, druga Linia dla Pofil- 
ku nieochybnie za nią fię ruszy. 
Gdyby zaś ta z ciężkiey złożona 
być miała Kawaleryi, ktora tak 
śpiesznie ścigać nie może, na ten 
czas Officier z fwemi Szwadrona- 
mii cżterma za pierwszą Linią poy- 
dzie, lecz tak porządnie zawsże, 
iżby mu Brańcow oddawać można, 
a przeto pierwszey Linii ręce zo- 
ftaty wolne. Do Officićrow Skrzy= 
deł oboch, Linii drugiey, fię ścią- 
ga, co tu mowiono. 


X. 


[PRN 


GYGŁZ ONCE sę E 
X. 


SPRAWIENIE SIE OFFICIE- 

RA NA STANOWISKU OD- 

DZIELNYM, GDY. KORPUS 

WOYSKA NA LEZACH 

ŻNAYDUIE SIĘ PRZED-LUB 

PO:ZIMOWYCH, TO IEST, 
- KANTONNUIE. 


Ne takim Oddziale częftokroś 

całość y bezpieczeńftwo Woy- 
fka całego polega. Officier zatymi 
de tego kommenderowany, dofyć 
nie może być przeźornym dla u 
pewnienia bezpieczeńftwa Korpu- 
fowi za fobą ftoiącemu. Frzymać 
fię tylko będę przypadku ,. gdzie 

5 Offcier 


b: 
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Oficier z famą Kawaleryą lekką , 
bez Piechoty, ieft kommenderowa- 
nym, 


Daymy, iż Officierowi 50, dô 
40. koni w Kommendę oddano, y 
wieś iaką naznaczono Stanowi- 
fkiem. Skoro tam ftanąf, trzecią 
łub czwartą część ludzi fwoich 
wziąwszy, całą ku Nieprzyiacie- 
lowi Okolicę, tak daleko , iak po- 
dług wyznaczenia fięgać ma iego 
Zafłona, w prawą y w lewą aż do 
Stanowifk Nieprzyiaciellkich ob- 
ieżdźa. Wszyftkie wprzodzie. bę- 
dace krzaki „doliny: y wfie prze= 
patruie, refztę tym czafem Pocz- 
tu fwoiego za wfią ukrywaiąc, lub 
w razie fpodziewanego Attaku bio- 
rąc za fobą. 


Ze wficzłowieka kohnego wziąć 
z fobą powinien, ktoryby mu na 
tey 
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tey Obiażdźce całą w przodzie 
będącą Okolicę ukazał, gdzie y 
iak Nieprzyjaciel ftoi, iakiemiby 


. mogł drogami y parowami fię zbli- 


żyć. Do Mappy iednak fwoiey za- 
glądać coraz będzie, dla lepfzega 
w pamięci całey tey Okolicy ugrun- 
towania. i 


To fkończywfzy, Podfłuchy 
tozftawi fwoie tak , iżby Okolicy 
ku Nieprzyiacielowi przeyrzeć mo- 
gli, iako fię wyżey dla Straż Po- 
lowych przepifało. Podobnież na 
wieżę „Kościelną iednego, lub 2. 
żołnierzy, chłopow im przydawfzy 
kraiu wiadomych, wyfzle, ktorzy 
pilnie uważać, y fkoroby Nieprzy- 
iaciela poftrzegli, w dzwon dlą 
znaku uderzyć powinni. Gdzie 
wieży niemasz, dom naywyższy” 
do tey użyty będzie potrzeby. 


H > Offcier 
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Oficier tym odprawiwszy fpo< 
fobem Patrole, ludzi fwoich część 
jedną do chałup naybliżfzych roze 
puścić może, połowę koni wy* 
kiełznać, popaść y przekulbaczyć 
kazać. Gdy połowa iedna popas 
fkończywszy; konie ma okiełzna= 
ne y kulbaczone, druga połowa pos 
dobnież uczyni. Maiąc zaś Nie- 
przyjaciela w blifkości y obawiania 
fię przyczynę ; fkrycie za wfią da 
płotow uwiązać konie y tam popaść 
rożkaże. 


Jeft także potrzebą, ofadzić 
Wartę Pieszą tak, iżby Podfłu: 
chow zawsze widzieć, y doftrzeżo- 
ne ich porufzenie naymnieysze 
meldować mogła. Wyciąga nies 
mniey potrzeba, iżby Officier po 
brzegach wfi obydwoch , wzgórki 
zwłafzcza krzewiną  zaraftaiące; 
dla zafiony Bokow fwoich , miai 

: Poczta- 
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Pocztami warowane, chroniąc fię 
napaści y oderznięcia. 


Z.goła, ubezpieczenie nie tylko 
Przodu ; ale też Bokow y Tylu, 
ofobliwie w nocy, ieft‘iedną z 
naypierwszych konieczności, gdy- 
by nawet pobocznie Przyiacielfkie 
znaydowały fię Stanowifka. 


Officier częfto wyfyłać powi- 
nien Patrolle małe poprzed Pod- 
fiuchy z iednego, 2, do 5. ludzi 
złożone, ktore dążyć powinny do 
wzgórkow dalekich, ą z przyczy- 
ny zbytniey odległości nie ofadzo- 
nych, dla wypatrzenia z nich Nie- 
przyiacielaą. 


Sam może czafem w 15, 20, y 
50. koni Patrole takowe odprawiać, 
y Nieprzyiacielowi fię pokazywać, 
a tym licznym uwiedziony 

wz Ha Patro- 


1IĄ © WOYSKU NA LEŻACH 


Patrolem, gromadnieysze ofądzi 
Stanowifko, iak iet w  iftocie: 
Przytym Oficier ma w zyfku le- 
psze coraz Okolicy y Stanowienia 
Nieprzyiacielfkiego poznanie. 


W dzień zawsze połowie Kom- 
mendy fpać y konie rozkulbaczać 
przykaże ; druga zas połowa okieł: 
znane mieć konie powinna. Nad 
wieczorem codziennie całą Okoli- 
cę Podfluchami zaiętą przepatrol- 
lować rozkaże, y fam wyiedzie dla 
obaczenia, czyby nie doftrzegł ia- 
kiey odmiany. Potym Generało- 
wi komrmenderuiącemu Rapport; 
ile możności na pifmie odefzle. 


Poczty fwoie nieco Officier co- 
fnie, fkoro fię zmierzchło, y ie- 
żeli ftaty na wzgórkach, w dolinie 
pod górą ofadzi, ponieważ W no- 
ey patrząc do góry y prędzey: zbli 
z i Za- 


i 
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zaiącego fię Nieprzyiaciela po- 
ftrzedź można, niżełi z góry W 
dolinę poglądaiąc. 


Jeżeliby ku wfi parowy, albo lå- 

fy fię ciągneły, ktore w dzień przez 
Podfiuchy fa przeyrzane, lecz w 
nocy doftrzeżone być nie mogą; 
te ofobńemi Pocztami ofadzać na- 
leży. Maiąc także przed fobą mo- 
fty, w dzień mogą Podfuchy z 
tamtey ftrony być poftawione, lecz 
w nocy na tę ftronę cofnione, y = 
le zdięte być maią. 


Wfzyftkie drogi do wfi wielkie, 
publiczne , wozami chłopfkiemi:, 
gałęziami y drągami, ile można za- 
tarafować rozkaże, ofadzaiąc przy 
nich > chłopfkie, ktorych ie- 
dnak częfto doglądać należy, aże- 
by fami nie ułatwiał przyftępu. Po- 
czty fwoie za- wfią ftoiące uwia- 

dø- 
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domi o iednym, lub dwoch wey- 
ściach do wfi, ktoreby Nieprzy- 
jacielowi znane być nie mogły. 
Podkommendni zaś iego zważać 
dobrze tych wychodow powinni, 
ażeby w nocy łatwo do nich tra- 
fiċ y cofać fię niemi mogli. Temi 
famey tylko Kommendzie wiado- 
memi drogami wyfyła Officier w 
nocy małe Patrole, ktore Podftu- 
chow rewidować, wciąż łańcucha 
patrolować, y pilne dać baczenie po- 
winny ,czyby Nieprzyiaciela zbli- 
żaiącego fię nie doftrzegły. 


Czuyność  Officiera o północy 
zwłaszcza ieft potrzebną. Gdyby 
Nieprzyjaciel co rozpoczynał, tak 
z nim fię poftępuie , iak wyżey 
przy Patrolowaniu nocnym wipo- 
mniono. Z rana przed świtem ca- 
ła Kommenda wfiąść na koń powin- 
na. Gdyby Officier uznał potrze- 
bą, 
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bą, innego w nocy obrać dla fie- 
bie Siedlifka; Poczty iego Oddziel- 
ne uwiadomione o tym być mufzą, 
ażeby go w nocy znaleść mogły: 


Cokolwiek w nocy fię zdarzy , 
ofobliwie doftrżeżone obroty Nie- 
przyiacielfkie, lubiego zbliżenie fię, 
natychmiaft Generałowi kommen- 
deruiącemń, lub Officierowi donie- 
fione być powinno, do: ktorego na- 
leży Kommendy. "W takim razie 


 większey iefzcze: dokładać ma pił- 


ności, fam zawsze: w polu będzie 
przytomny, y tak fię fprawi we 
wszy.ftkim , iako wyżey dla Straż 
Polowych przepifano. 


Skoro: tylko żorżaą: świecić: za: 
cznie, Podłłuchy: ukradkiem: na 
wzgórki powracaią, na. wfzy.ftkie 
fie ftrony: oglądaiąc należycie. Ma- 
łe: oraz: Patrole inż. być maig po- 

go- 
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gotowiu, ażeby o tymże czafie i 


wprzod poieżdżały, mieyfca y 
krżaki okoliczne pilnie przepatrza- 


„ły, czyby tam Nieprzyjaciel nie 


znaydował fię ukryty. Ciż ludzie 
zoftać za Podfluchami powinni, 
pokad fie dobrze nie rozwidni, y 
doyrżeć wfzyftkiego nie można. 
Dżdżyfte powietrże zwłaszcza tey 

oftrożności wyciąga. Mogą fie roz- 
dzielić y Frontu zafłaniać calego. 


Gdy nic nie zaydzie niefpokoy-. 


nego, fam Officier wyiechąć mo- 
Że, y` doyźrzeć, czyby czego nie 
odkrył; Patrolom fwoim na ten 
czas tak daleko wprzod, iak można, 
poieżdżać rozkaże. Tym czafem 
Kommenda cała na koniach fie- 
dzieć powinna y być na wfzelkie 
przypadki przygotowaną. 


Za powrotem Patrolow wfzy- 
fikich, doniefie Generałowi kom- 
men- 
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śaenderniącemu., cokolwiek o Nie 
przyiacielu iego-dofzło wiadomości. 
Na wieżę, czyli dom znowu wy» 
fzie ludzi, połowę koni przeknł= 
baczyć y popaść rozkaże, y ma 
nieminiey ftarahność, w kraiu zwła- 
fzcza Nieprzyiacielfkim, wfzelkie= 
mi fpofobami zapobiegającą, iżby 
żaden z. Obywatelow wprźod ku, 
Nieprzyiacielowi nie pofzedł, y. 
zdrady mie uczynił. Może. oraz 
Gromadzie całey zapowiedzieć; 
iż gdyby ktory z nich za Podiiu- 
chy ku Nieprzyiacielowi poszedł, 
przez Poczty dalsze natychmiaft. 
ma być zabity. Jeżeli zaś Officier 
wynaleść może fpofoby wyfyłania 
człowieka pewnego do Nieprzyia- 
ciela, chociażby co kofztowało, 
zaniedbywać tego nie powinien : 
gdyż tym kanałem więcey, iak 
przez Patrole wfzelkie wiedzieć , 
lepiey fię rozporżądzać, y Rapport 
pe- 
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pewny zafyłać można. Umowę 
wziąć taką fię poftara, ile możno- 
ści, ażeby co rano y wieczor 
Rapport takowy odbierał. 


Na refzcie, te wfzyftkie prawi- 
dła, ktore dla: Straż Polowych , 
dla Patrolow y Wywiadow dzien- 
nych y nocnych fą zalecone, za 
grunt Służby być mogą uważane, 
y w tym. niemniey mieyfcu przy- 
ftofowane: 


a, js 
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ka 


XI. 


XI. 
OBOWIĄZKI OFFICIERA, w 
KONI 20, go, LUB 40. QOD- 
DZIELONEGO, DLA OSA- 
DZENIA WSI, ZNAYDUIĄ- 
CEY SIĘ PRZED LUB w 
BOKU WOYSKA NA LEZE 
ZIMOWE ROZŁOZONEGO. 


OE na mieyfce znaiome wy* 

fany, doftateczne od Gene- 
rała kommenderuiącego odbierze 
przeftrogi, y między innemi wie- 
dzieć odniego będzie, na co ba- 
czenie fwoie obrocić ma naywię- 
cey, iakiey Okolicy fzczegulniey 

zą- 
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zafłaniać , dokąd Patrole wyfyłać, 
ktore Stanowifka Nisprzyiaciel- 
fkie naywięcey zważać, y gdzie 
w razie Attaku przewyżfzalące- 
go cofać fię powinien. 


Officier takowy albo zoftanie 
na zawsze , albo W dni kilka, 
czyli też, wedle przyzwoitey: tē- 
mu Stanowilku pracy y pilności, 
co godzin 24. źlużowany bywa. 


Mowi tu będę o przypadku, 
kiedy Officier z famą lekką Ka- 
waleryą ieft kommenderowanym; 
a potym, kiedy ma nieco Piecho- 
ty przydaney. 


Rozporżądzenia, ktore Oficier 
w tym mieyfeu czynić powinien, 
z temi fię zgadzaią zupełnie, 6 
ktorych dopiero mowiono: Ze ie= 
dnak zima inną ftanawia porę y 
dro- 


W ST: x2 


[e 


drogi; przeto do tego, co fię wy= 
żey przepifało, należeć doiwiedzy 
Officierą będzie naddatek naftępu- 
iący. 


Erzybywszy do fwego Stanowi- 
fka, gdy dla poznania Okolicy 
Obiażdżkę odprawuie, bierże z fo- 
bą, iak fię wyżey rzekło, czło- 
wieka ze wfi za Przewodnika. Wy- 
pytuie fię-o wfzyftko, czego mu 
wiedzieć potrzeba, afobliwie, gdzie 
y ktorędy mimo drog zwyczay- 
nych przejeżdżać można, gdy 
grunta śniegiem przykryte; te więc 
Okolicy oboiętne zważa należy- 
cie, ażeby fpofobow  ftrzeżenia 
fię y ofadzemia nayniebezpieczniey- 
fzych był zdolnym. .Dla Straż 
Polowych y Podfłuchow fwoich 
rownież obiera mieyfea. O fpofo- 
4e=+bie, iakim fię to dziać powinna; 
wyżey iuż w Przepifie dla Straż 

- Pola- 
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Polowych wfpomniono. Powinien 
niemniey ukazać Kommendzie fwo- 
iey Plac Trwogi, czyli mieyfce 
zgromadzenia fię w czafie Trwogij, 
ktore iak ma być obierane, w 
ofobnym fię przepifze Rozdziale: 


Gdy oraz ludzie y konie nie 
tak, iak lecie pod gołym niebem wyr 
trzymać mogą ; więc dla fchronie- 
nia ich tę fitronę wh wyznacza, 
ktora, naymniey podlega niebez- 
pieczeńftwu. Ludzi fwoich w takich 
umiefzcza domach, ktore wychod 
maią tylny na Plac Trwogi. Rozło- 
żenia zbyt ebfzernego unikać po- 
winien, do każdey zaś kwatery 
y ludzi kilku Unter-Officiera przy- 
dać, ktoryby ich trzymał w dos 
żorże, a nocą 'ofobliwie w czuyno- 
ści. Dla fiebie bierze gofpodę 
wfrzod kwater Podkommendnych, 
Pocztę przy niey ofadziwfzy Pie- 

szą, 
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sżą, ktoraby za pierwfzym zaraz 
ftrzeleniem Trwogę uczynić mo- 
gla. Na noc, ieżeliby takiey uzna- 
wał potrzeby, wfzyftkich ludzi 
do fwgiey kwatery ściąga, maiąc 
fię w gotowości na wfzelkie przy- 
padki. 

Zadney we wh przefzkody po 
drodze, bądź wozow, chruftu- 
drzewa y tym podobney cierpieć 
mie ma, ponieważ żołnierzowi 
prędkiego w nocy zgromadzenia fię 
tamuią. 


Aże do nieczuyności naybar- 
dziey zdanie wiedzie uprzedzone, 
iakoby żołnierz licznieyfzy y 
Stanowifko bezpieczne, nie do- 
zwałały boiaźni, albo Nieprzyia= 
ciel daleki nie ściągnie y attaka- 
wać nie będzie; przeto Officier ni- 
gdy takowey myśli przypulzczać 

nie 
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nie powinien. Nauczają przykłady 
aż nadto częfte, iż zabezpiecza- 
nie fię zuchwałe nagłego ściągało 
wnpadania do Kwatet, y że ofpa: 
$ y nieoftrożnych czuynemi 
czynią y prżezornemi razy ode- 
brane.  Naiazdu unikaiąc nagłego, 
tak być potrzeba czułym, iako- 
by fig w blifkości ftało  Nieprzy- 
daciela rączego, y do mapaftowa- 
nia nas zawfze przygotowanego. 
Mniey oraz zważać potrzeba mru- 
cźenia żołnierza proftego , kto: 
ry wfzelako mało kiedy ieft kon- 
tent; lecz o potrzebie przeświad- 
czyć go konieczney, gdyżby: Nie- 
przyjaciel z zaniedbaney przezor- 
ności częfte odnofił zyfki. Jeżeli 
zaś mimo wfzelkiey pilności przy- 
padek zaydzie niefzczęśliwy , co 
rzadko fię trafi, fóbie przynay- 
mniey żadnego ztąd czynić nie 


Zbie- 
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Zabiegow takiego Stanowiika 
wfzelakich nie inny ieft zamiar, 
iak pozyfkanie czasu, by Nieprzy- 
iaciel Kommendy niefpodzianie nie 
zfzedłt, owszem, ażeby pod bro- 
nią, sa Placu zgromadzona y` do 
odporu była przy(pofobiona, Woy- 
fku oraz by wczefne uwiadomienie 
© przybyciu Nieprzyiaciela uczy- 
nić mogła. 


Patrolle wedle potrzeby wyfy- 
łane należyte odbierać powinny 
przeftrogi, gdzie y dokąd iść ma- 
ią. Nigdy o godzinie iedney, lecz 
w czafie rozmaitym wyprawiać ie 
potrzeba, ażeby Nieprzyiaciel nie 
przeiął Patrollu. 


Gdyby iakowego przedfięwzię- 
cia Nieprzyiacielfkiego obawiać fię 
było przyczyny; z całą Kom- 
menda, nie zważaiąc pory. iakiey” 

== I bądź 
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bądź niepogodney „,. W ftancyi 
Officiera, lub na Placu Trwogi 
ściągnioną dnia czekać należy. O- 
procz tego na Kwaterach niemniey 
w czuyności co noc być maią ln=- 
dzie utrzymywani, za co Unter- 
Oficierowie będą w odpowiedzi, 
Sam Officier razy kilka w nocy: 
rewidować Poczty fwoie powinien, 
y po wfi fię ogłofić. Bo żołnierz. 
doświadczaiąc czuyności Officiera 
fwoiego, tym więcey fię do czu- 
łey zachęci pilności. Z rożnych 
oraz Kwater na przemianę po człe- 
ku iednym do obieżdżania Poczt 
brać z fobą Officier może. Widząc 
zatym Kommenda, iż Officier fam 
fię nie ochrania, miłość y zaufa- 
nie ku niemu weźmie, y tym mu 
fię chętniey w czafie każdym po- 
wodować będzie.  Officier mieć, 
Pocztę Pieszą u drzwi fwoich po- 
winien, y zawfze w Stancyi fwoiey: 
Arg 
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Trebacza, ieżeli ma do Kommen- 
dy przydanego. 


Gdyby fię Nieprzyiaciel we dnie 
ku Podfluchom zbliżał; Officier z 
Częścią iedną, y ieżeli okoliczno- 
ści tak wyciągaią, z Kommendą 
całą wychodzić powinien, dla 
wfpierania Straż fwoich Polowych 
y ściągania ich bezpiecznego, gdy- 
by potrzeba tak wymagała. W no- 
cy zaś ludzi część jaką ku Nie- 
przyjacielowi natychmiaft wyfyła, 
drogą famey tylko Straży Polo- 
wey wiadomą, ażeby ią wfpierać 
y ściągnąć do fiebie ufiłowali. Tu 
y wprzodzie wfzelkiemi ftarać fię 
ma fpofobami wftrzymywać Nie= 
przyiaciela. Srzodkow wfzyftkich 
wyżey przepifanych mżyć powi- 
nien y pomnieć, iż całego Woyfka 
bezpieczeńftwo na nim polega. 
WTzyftkie zatym fiły obrocić po- 

= Ia wi- 
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i D winien na Zatrzymanie Nieptzyja- 4 
Ą aj ; . ciela, chociażby gromadnieyszego; 
M | (AA y od Kwatery oddalenie. Generało- 

i | wi Kommenderuigcemu, owizyf- 

i hil kim, co fię dzieie, od:czafu do czafu 


donofić powinien; ażeby zafile- 
niem mogł być wipierany, lub do 
Korpufu ściągniony bezpiecznie: 
Cokolwiek wyżey tu o bezpie- 
f czeńftwie Kwater, Straż Polo: 
wych, Patrollow y Wywiadów 
Ku 5 mowiono, równie w tym mieyfcu 
Wa ; fwoy znayduie ftofunek. 
| 


5 a 


sciane 


Oftrzegać niemniey należy Pod- 
Muchow , ażeby w razie nocy cie= 
minych y chwili burżliwey, ko- 
leyńo po iednemu w prawą y w le- 
wą ku fobie poieżdżali, zafiania- 
“ac Odftępy y zapobiegaiąc, by 
kto ż ciemńości: nocy nie zyfkał 
y niepizemknął -fię. 


Pie- 


WST = > Zo 


Piechota de Stanowifka takiego 
przydana,- w. domach rozłożona. 
„będzie: ku ftronie -Nieprzyiaciet- 
fkiey, ażeby. w potrzebie była 
na: doręczu, pioty y-weyścia dò 
Wwe ofadzić ysPoczty zewnętrzne 
wipierać mogła. Przy: wizyftkich 
weyściach do wfi walnych , wo- 
zamiy rogatkami zapartych, W ar- 
ty poftawić należy Piechotne. W 
dzień przed rogatkami na wzgót- 
ku trzymaią Poczty, zkądby Pod- 
fuchow widzieć mogły; na noc 
zaś powracalą za rogatki. Przy 
wychodach niemniey umyślnie 
zrobionych Poczty ofadzić nale- 
ży Piechotne. Gdyby. Kawallerya 
“do cofania fię temi przymufzoną 
zoftała drogami; Piechota przy 
nich fioiąca, fkoro Kawalleryaprze- 
fzła, zaporę natychmiaft zaiożyć 
powinna, ażeby Nieprzyiaciel tak 
<nadnie fię do wifi wcilnąć nie mogł. 

Fażi 


tort 
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aż Piechota wftrzymnie Nieptzy= 
iaciela ile fii długo , y cofa fię, ie- 
śli tak czynić może, przez fady 
y podworża do Kawalleryi na Plac 
'Trwogi, gdzie zobopolnie fie wfpie- 
rać y częftokroć z zyfkiem wy- 
parować mogą Nieprzyiaciela, 


Jeft rzeczą wielce potrzebną, iż- 
by Officier Stanowifko takowe 
kommenderuiący o utrzymywaniu 
iedności między tym dwoiakim gą- 
tunkiem żołnierza, a ofobliwie o 
doftarczeniu żywności dla Piecho= 
ty trofkliwe miał ftaranie. Ta bo- 
wiem życia obfitego nie wiele 
zwyczayna, wfzyftkiemi bronić 
fię będzie fiłami, chcąc przy tak do- 
brych utrzymać fię Kwaterach. 


Cow przefzłym Rożdziale mo- 
wiono o Szpiegach: na Leżach o- 
fobliwie Zimowych y Stanowifku 
takim, fpofobami ufkuteczniać ną- 
leży wizelkiemi. 

XI 


JAK OFFICIER MA KWATE- 
RĘ HUSSARSKĄ ATTAKO- 
WAC KAWALLERYĄ. 


©) o zakazywanie fię prze- 
ciwko Nieprzyiacielowi filniey- 
fzemu gorliwy, powinien niemniey 
brać przed fię Najazd Kwatery Hus- 
sarfkiey; co daie fpofobność chwa- 
lebnego popifu naypewnieyszą » 
nayłatwieyfzą, y nayprzyiemniey- 
fzą. 


Dla należytego iednak zamyfłu 
tego ufkutecznienia, poftara fię 
mieć nadewfzyftko dokładne y pe- 
wne wiadomości o wfi, w ktorey 

3 Nie- 


paean 
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Nieprzyjaciel ftoi-y o całey Oko- 
licy iey graniczącey. Wiedzieć 
zupełnie powinien, co za Officier 
tym rządzi Stanowifkiem, czy 
mąż fiużały y doświadczenie maig- 
cy, czyli czlowiek miody , nieu- 
mieiętny y nadto rady żadney od 
nikogo nie przyimuiący. “Taki bo- 
wiem doiyć fię rozumie - bezpie- 
cznym, kiedy Straże fwe Pólo- 
we ofądził , dla obwarowania wey- 
ścia publicznego przy końcu wfi 
na lichą Wartę fię zdobył y Patrol- 
le fwoie tey famey zawfze pory 
do mieyfc wyfyła iednakich. 


Znać niemniey Officier powi- 
nień, czyli Przeciwnik iego na 
żolnierzu licznieyfzym zafadza fię 
y bitnieyfzym; gdyż taki częfto- 
kroć człowiek blądzić rozumie o- 
kazywaniem z rozporządzenia fwo- 
iego, iż Nieprzyiaciela fię obawia, 


AŻ 
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y tak dla pychy zaniedbywać fię 
będzie. Daley wiadomo mu być 
mufi, iak dla bezpieczeńftwa wła- 
fnego na wfi-fię rozporządził. Ofi- 
cier Nieprzyiacielfki; po ktorey; 
fronie ludzi fwoich umieścił, y 
gdzie im naznaczył mieyfce da 
zgromadzenia. fię w czafie Trwogi- 
Potym, iakiego gatunku ludzi ma 
pod fobą , czy dobieranych umyśl- 
nie, czyli z. rożnych. Korpufow 


„.kommenderowanych;. czy. w no= 


cy na iedno mieyfce . zchadzki.,. 
do iednego domu wieyfkiego ludzi 
fwoich ściąga, czy rozłożonych na 
kwaterach zoftawuie; czy może fię 
Nieprzyjaciel fpodziewać zafilenia, 
zkąd, y wieleto wyciągać będzie 
czalfu. Na koniec, iak Nieprzyja= 
cielfkie Straże Polowe we dnie y, 
w nocy itoiz, oraz dokąd, y O ia- 
kim czafie Patrolle wychodzą, Nie- 
przyiacielfkie.- 
© tym 
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O tym więc wfzyftkim wiado- 
mość pówziąwfzy doftateczną, roz- 
porżądzenia czynią fię Attaku 
do okoliczności ftofowne; bo z 
nich tylko fpofoby Naiazdu tego 
wymiarkowane być mogą. Attak 
ten dniem y nocą czyniony być 
może; mowić tu zacznę o pier- 
wszym. 


Wiedząc bowiem, iż Officier 
Nieprzyiacieliki w nocy fię mie- 
wa na oftrożności y takie poczy= 
nił rozporządzenia, ktore nie do: 
zwalaią przyftępu; dniaużyć po- 
trzeba na dokazanie fwego. 


Straże Nieprz$iacielfkie Polo- 
we, do ktorych Patrolle podież- 
dżaią, zoftawić potrzeba fpokoy- 
ne: W mieyfcach otwartych. cale, 
gdzie: nie masz lafu, ani parowow, 
trudny ieft fkutek, ieżeli nie cale 


nie- 
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niepodobny ; w górżyftych zaś Q- 
kolicach y obrofiych fpofobem być 
może ziednany nafitępuiącym. 


Jeżeli do Kwatery Nieprzyia- 
cielfkiey daleko; nocą iefzcze , 
czyli też w czafie mgły upatrzoney 
mafzeruie fię do blifkiey , albo na 
Boku przyległey wfi, krzewiny, 
lub parowu. Jadąc do tey kryiow- 
ki, unikania Patrollow Nieprzy- 
iacielfkich być zdolnym potrzeba. 
"Tu fię Oficier zatrzymuie fpokoy- 
nie, y ow nie wiele używaiąc 
czeka dnia, lub czasu,ktoregoby Pa- 
trole Nieprzyiacielikie powrociły. 
Nie bywszy od nich poftrzeżonym, 
rapportować będą, iako nie nie 
widzieli Officier zatym nieochy- 
bnie rozeyść fię Kommendzie do 
Kwater fwoich rozkaże. Ludzie 
tedy broń złożą, konie popafą, alb, 
bo cale rozkulbaczą, ponieważ fą: 

: dz% 
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dzą fię być bezpieczńemi, y zazwy: . 
czay. fpać fię kladą , noc fobie made 
gradzaiąc aa czuwaniu ftrawioną: 


Oddziela fe więc Pszednią Straż 
zzalecenicm, ażeby profto w bie- 
gu wielkim na: Straż Polową wpa 
dła, y czafu iey-do- wfiadania na 
kon, ieżeli być: może, nie do- 
zwoliła-, albo żeby fię -razem'z nią 
do wfi wparowala, gdzie zatym 
tozproszyć fie y ftrzelać do 0- 
kien może, dla powiększeniafra+ / 
chu. Ludziom kiikuz zaylepfzych 
wybranym oznacza fig" Kwatery | 
Komendanta, ażeby: tam lecieli | 
dla- imania, albo- przynaymniey 
do- konia: niedopufzezenia Offcie: 
ra. Pym lepiey , kiedy. bez tyka 
nia Straży: Polowey do wfidoftać 
fię można. "Fa bowiem widzące 
Nieprzyiaciela we wi, wniść do 
niey fie nie odważy , raczey wi 
cieczkę 


wę 
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cieczkę poydzie, a tak Nieprczy- 
iacioł liczba fię umnieyfzy. 


Z refztą na dwie części podzie- 
loną po ftępuie Officier zaraz za 
Przednią Strażą, z ktorych iedna 
Przednią Straż wfpiera, y wizy- 
ftkich wycina, ktorżyby po iedne- 
mu koni fwoich dopadlszy , poka- 
zywać fię śmieli; za i Niewolnikiena 
prędzey fię nieubiegaiąc, pókąd 
nie będzie oczywiftości , iż INie- 
przyjaciel w żaden fpofob oprzeć 
fię iuż nie może. Drugą część 
Kommendy fwoiey za wfią ofi- 
cier zoftawuie , oddawszy ten Po- 
czet Unter-Oficierowi w Kom- 
imendę, ieżeliby Officiera innego 
niej e; z zaleceniem, ażeby ze 
dwoch ludzi na wzgorkach po pra- 
wey y lewey ftronie adi kto- 
rzyby Nieprzyiaciela na pomoc 
przybywaiącego wcześnie odkryć 
y Kommendę uwiadomić o nim 
mogli. Sam. 
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Sam zaś Oficier po whi przeież- 
dżać fie powinien, wfzyftko roz- 
porżądzać, y Wwfzelkiemi fpofoba- 
mni zabraniać, ażeby fię ludzie ie- 
go po domach nie rozproszyli, 
śmniey iefzcze rabunku fię dopu- 
fzczali.  Zakazywanie tego pod 
karą naywiękfzą, iako też wyra- 
żne zalecenie każdemu, co lego 
będzie obowiązku, poprzedzać At- 
tak powinny. 


Brańcow wfzyftkich podewfią 
zoftawioney Kommendzie oddać 
rozkaże, y nie dozweli ludziom 
fwoim długiego z niemi biąkania 
fię po wfi, gdyż fami przez to 
tracą fpofobność więcey poimania 
MNiewolnika. Oftrżeżeni zaś być 
przodem powinni, iż oddaiąc Brań- 
cow Unter-Officierowi za wfią fto- 
żącemu , ich y Niewolnikow imio- 
na prędko będą zapifane, ażeby 
każdy 


iza 
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każdy trafił do fwego. lInaczey 
wykonywanie nie pewne, włoczyć 
fię bezpotrzebnie będą, albo wca- 
le poydą na ftronę z Niewolnikami, 
a Officieruyźrzy fię nakoniec ofila- 
bionym nadaremnie. Owszem ftarać 
fię natychmiaft powinni, więcey 
doftawać Niewolnika, fkoro de- 
dnych wyżey wyrażonym fpofo- 
bem oddali. 


Trębacz, ieżeli iek przy Kom- 
mendzie, przy Poczcie podewfią 
zoftanie. 

Officier zważać przezornie po- 
winien, iak długo bawić może, u- 
nikaiąc, by Pofiłki Nieprzyiaciel- 
fkie zbiegłszy, całey iego roboty 
nie przewrociły, albo całey z nim 
Kommendy w niewolę nie zaieły. 


Zabra- 
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Zabrawszy Officier w tiewolę, 
ile było można, Appel otrąbić | 
każe, lib-z pomocą Unter-Offi- 
cierow ze wf ludzi fwoich wywo- 
tuie, Brańcow oddaie Jeżdźzcom 
na koniach podieyfzych, y przo- 
dem ich drogą wyprawia naybliż- 
fzą. Sam zaś z refztą w odległo- 
sci znaczney za niemi poftępuie, y 
oddziela dla bezpieczeńftwa Straż | 
Tylną. 
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O ATTAKU KWATERY HUS- 
SARSKIEY NOCNYM. 


przyczyn przy Attaku dzien- 

nym namienionych, przedfię- 
wzięcie nocnego wziąwszy Atta- 
ku; potrzeba fię nayprzod do wfi, 
ile można, zbliżyć, Straż Polowych 
unikać, z Tylu zaieżdźać , choć- 
by krążyć przyszło, y gromadze- 
nia fię przeszkadzać Nieprzyia- 
cielowi fpofobami wfzelkiemi. 


Podftąpiwszy wyfyła fię w cia 
chości Przednią Straż y Hercowni- 
kow , ktorzy blifko przed nią ia< 
dąc ku Nieprzyiacielowi fię zbli- 
Żaią, a doznawszy, iż fą widzia=, 

SES K ni, 
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ni, w wielkim przypadaią biegu, 
wmieszać fię z Nieprzyiacielem u- 
filuią, czafu do wfiadania na koń 
nie dopuszczają, y razem z nim do 
wi fię wparuią. 


Podział Kommendy fwoiey wcze- 
śnie uczynić trzeba należyty , fto- 
fuiąc fię w tey mierze do liczby 
Nieprzyiaciela. Daymy, iż Nie- 
przyiacielfkich go: koni ieft na O- 
fadzie, zaczepny zaś w zo. tylko 
lub 25. podieżdża. Podział zatym 
będzie takowy: -Unter-Offcier 1. 
z. dziefiątkiem Żołnierzy Straż 
Przednią fkłada. Ten wiedzieć po- 
winien, iakie Nieprzyiaciel wy- 
znaczył mieyfce do zgromadzenia 
fie- w czafie Frwogi, ażeby tam 
profto pobiegł, fkoro fię do wifi ra- 
żem z Nieprzylacielem wciśnie, w 
niewolę, ile może, zabierał, roz- 
gromił, lub wycinał. 

Poczet 
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Poczet drugi, podobniez z 10. 
koni złożony, zaraz za Przednią 
Strażą naftępować, do wfi razem 
fię z nią wparować , rozprofzyć fię 
natychmiaft y przefzkadzać Nie- 
przyiacielowi powinien na Plac wy 
iechania y zgromadzenia fię. Na 
początku wfzyftkich fię wycina z 
domow poiedynczo wychodzących, 
y zabieraniem Niewolnika, iako 
iaż wyżey rzeczono, zatrudniać 
fię prędzey nie należy, pokąd Nie- 
przyiacieł porażony z broni y fpo- 
fobności oparcia fię Wwyzuty nie bę- 
dzie. 


Trzeci Poczet z pięciu ludzi za 
tamtym do wfi poieżdża rzędnie, 
zawfze fię trzyma pofpołu, y tam 
naciera, gdzieby fie Nieprzyia- 
ciel opierał, albo gdzie zgiełk bę- 
dzie naywiększy, na ratunek po- 
spiefzy uciśnionym:. : 

: K 2 -- Czwar- 
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Czwarty Poczet, także z pięciu 
złożony ludzi, za wfią porządnie 
fe uftanowi y fużyć będzie do 
odbierania y ftrzeżenia Brańcow: 
Poznawszy zaś zwycięftwo nad 
Nieprzyiacielem odniefione, wol- 
no będzie ze dwom przeiechać fię 
po wfi, ażeby fię iaki Nieprzy- 
iąciel piefzo nie wykradł. 


Kwaterę Officierow Nieprzyla- 
ciellkich nagle zaraz otoczyć po- 
winni ludzie do tego wybrani, y 
Oficierow na fam przod zabierać, 
Drugim po wf fię przeieżdżaiący 
wyiechania na Plac y zgromadze- 
nia fie zabraniają. Prędzey pewnie 
ftarać fię będą fadami y ktorędy: 
tylko mogą umykać, albo fię zgro- 
madzać ; y chociażby fię kilki ze- 
bralo, rozgromieniu ich trzeci do- 
ftarczać będzie Poczet. Poimawfzy: 
Offcierow , nie ma kto rżądzić y. 
zbierać rozproszonych. 
Sam. 
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Sam Officier kommenderuiący 
być wfzędzie przytomnym powi- 
nien, rządzić y doyrzeć wfzy- 
ftkiego, a dokazawfzy fwego , u- 
ftąpić w czas należyty , iako wy- 
Żey przy Attaku dziennym wfpo- 
mniono. 


"Takowy Naiażd nocny wycią- 
ga ofobliwie, by wfzelkiego to- 
dzaiu rabunki furowie były zaka- 
zane. Dla nich albowiem żołnierz 
głownego zapomina zamiaru, y 
do czynienia podłości upoważnio- 
nym być fię rozumie, ktore czę- 
ftokroć dzieła ohydzaią naywy- 
bornieyfze, honoru pozbawiaią 


Offieieta , Sprawy oraz całey Za- 


ftanawiać y w to Kommendę pogrą- 
Żać mogą niefzczęście, ktore dla 
Nieprzyiaciela było umyślone. 


> W re- 
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W reście co do powrotu te fame 
flużą przeftrogi, ktore dla Attaku 
dziennego fą przepisane. 


Jeft niemniey potrzebą, iżby 
fobie w razie czynności nocney 
umowiony dano znak, lub imie , 
po ktorymby fię poznano. Można- 
by, naprzykład, przewrocić men- 
dlik, odziać fię płaszczem, chuftkę 
białą obwinąć około ręki, gałąfkę 
zieloną, ofobliwie dębową do czapki 
przypiąć, albo fowo iakiekolwiek 
obrać, o ktorym fię wprzody lu- 
dziom zapowiada, iż flużyć im 
będzie do rozeznania fię wzaie- 
mnego po ciemku. inaczey fię nie 
raz trafia, iż fami fię między fo- 
bą kaleczą. 


E AEA 
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SPRAWIENIE. SIĘ OFFICIE- 

RA, KTORY MA OKOLICĘ 


JAKĄ DO PODATKOWANIA 
BRZYMUSIE. 


Romie fe tu, iż Okolica, do 


ktorey Officier wyfłany będzie 
-dla przyspiefzenia Podatkow, lub 
' innych Nakładow , nie ieft ofadzo- 
na Nieprzyiacielem. W tym ra- 
zie pewnie od Generała kommen- 
„deruiącego podane Officierowi: bg- 
dą fpofoby, ktoremi zifzczone 
być maią Nakłady. Rzadko albo- 
wiem do woli Officiera famego ca- 
-tey Okolicy oddaią podatkowanie, 
'owfzem iego fzczegulnie bywa 
"obowiązku , zabezpieczać takowe 
fwemu Generałowi kommenderu- 
iącę- 
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iącemu, iuż to wziętym zakładem, 
już groźbami furowemi, albo też 
czynnym tychże ufkutkowaniem. 
Pokąd więc nakazanemu doftawie- 
niu, lub Pedatkom nie fprzeciwia 
fie Okolica, potąd do żadney e- 
xekucyi przyftąpić nie należy, lecz 
w karności nayściśleyszey utrzy- 
mywać ma Ofiicier ludzi fwoich , 
Żadnego im nie dozwalać zbytku, 
nakazy wać owszem, iż na umiar- 
kowanym dla fiebie y konia wy- 
żywieniu przeftać powinni. Offi- 
eier do tey użyty Kommendy ła- 
cniey zamiaru fwego doydżie; y 
Kraiowi więkfza zoftanie fpofe- 
bność prędkiego doftarczenia tego, 
co nakazano, kiedy exekucyą U- 
ciążliwą y zdzierftwem pieniężnym 
wycięczony nie będzie. W takich 
okolicznościach dobra całego Woy- 
fka mieć zawsze przed oczyma 
Officier powinien, zyfkowi wla- 
fne= 


R AEC GOO 


DO PODATKOWANIĄ. - 150 


fnemu nigdy tyle nie pozwalać wła- 


dzy. iżby podobne zlecenia na 
fwoy tylko pożytek obracał y o 
doftawieniu Woyfku tych potrzeb 
nieodbitych zapomniał, za kto- 
remi go wyfłano.  Nayściśleysze 
woli Pana fwoiego wypełnienie y 
Woyfka pożytek, iedynym być 
maią celem ftaranności iego wize- 


takich. 


Z Kommendą fwoią na reście 


tak długo fię zatrzyma, pokąd Or- 


dynanfem Generała kommenderu- 


idącego ściągniony nie będzie, al- 


bo kwitami przyzwoitemi Oby- 
watele nie okażą , iż wfzyftko od- 
dali, co im przyftawiać nakazano. 


Warunek zaś bezpieczęńftwa 


włafnego w żywey mimo wizy- 


ftkiego mieć pamięci powinien, 
wnofić fnadnie mogąc, iż w takiey 
okoli- 


A za 
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okoliczności, gdzie <a da- 


ing przyciśniony, nieomył ne cze- 


kago niebezpieczeńftwo. Obywa- 
tele przyfpofabiaiąc Podatki wy- 
magane, o pozbycie fię gości ro- 
wnie ufiłować będą, y ieżeli mo- 
Żna, Nieprzyiacielowi znać dadzą 
naybliżfzemu , ażeby przybyciem 
fwoim przefzkodził wfzyfikiego*, 
y przy włafności każdego zacho- 

wał. Dobrze więc Officier uczyni, 
kiedy Kwaterę fwoią tym wezmie 
fpofobem, ażeby za fobą miał wfie 
podatkować maiące, a naybliżey 
przyłegle Nieprzyiacielowi ,. przez 
Patrole oraz fwoie ażeby był u- 
wiadomionym- uftawnie , iak. Nie- 
przy ilaciel fięzachowuie, czy ftoi 
fpokoynie, czyli maszeruie, albo 
Pofiiki odbiera [krycie Do tego 
zatym ftofować'fię może, czy ma: 
uifzczenia Podatkow przynaglać;, 
czyli do odwożenia. onych dłuż- 


SZE- 
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szego pozwalać może czafu y 9- 
ftrych nie potrzebuie frzodkow. Q 
wfzyftkich odmianach y obrotach 
INieprzyiaciela, ktore wiedzy ie- 
go doydą, donofć nieprzerwanie 
Generałowi  kommenderuiącemu 
powinien, ażeby naprzeciw Nie- 
przyiacielowi, podatkowania prze- 
fzkadzać chcącemu, przyzwoitych 


użyć mogł frzodkow: y Pofilkami 


wipierać Kommendy. Tym fpo- 
fobem Officier doyść: może celu 
fwoiego. Zgoła, obowiązku Kom- 
mendy. fweiey żadnego opuścić 
nie powinien, owszem nayściśley- 
fze wypełnienie wfzyftkich w tror 
fkliwym mieć ftaraniu. 


Zoftaie iefzcze do mowienia.e 
przypadku, gdy Officier wybierać 
ma Podatki w Okolicy., lubo nie 
ofadzoney Nieprzyiacielem., dła 
częftych iednak Podiazdow iego 

y Pa- 
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y Patrolow niebezpieczney. Za- 
ledwo nie w iedney tylko zdarzać 
fię to może okoliczności, to ieft, 
w Okolicy dla nas niewygodney , 
dla Nieprzyiaciela zaś do miefzka- 
nia y ztamtąd Woyfka nafzego 
miefpokoyności nabawienia, albo 
do Wywiadow bardzo zdatney. £ 
tey przyczyny frzodkow pewnie 
użyią wfzyftkich do uięcia mu fpo- 
fobności dofiadywania. Zeohcą 
więc z tey Okolicy co tylko mo- 
Żna uprzątać. Może też być, iż 
Korpufowi iakiemu braknie ży- 
wności, albo, iż Krola famego 
żaydzie rozkaz, ażeby Okolicę 
iakową dla ukarania, lub z innych 
przyczyn do Podatkowania przy- 
mufić. W tych dwoch przypadkach 
cale innych frzodkow użyćby mu- 
fiat Officier kommendertowany, ni- 
żeli wyciąga Okolica, gdzie Nie- 
przyiacieła niemafz, albo przy- 
nay- 


RRSO 
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naymniey zbyt znayduie fię da- 
leko, iżby miął dziełu temu przę- 
fzkadzać, 


Ażeby więc zamiaru (wego nię 
omylił, potrzeba mu będzie nay- 
przod poftarać fię o poznanie das 
kładne Okolicy całey, do ktorey 
ieft wyfłany. Wiedzieć powinien, 
czy Nieprzyiaciel w niey Podiaz- 
dami wielkiemi, lub częftemi Pa- 
trolami przebywa; iak z Obywa- 
telami poftępuie; czy na niena- 
wiść ich rabowaniem, lub innemi 
zbytkami zafługuie, czyli ich o- 
chrania. Sam zaś ftarać fię powi- 
nien o pozyfkanie ich przychył- 
ności, ażeby o Nieprzyiacielu był 
uwiadomionym zawfze. Dla ubez- 
pieczęnia oraz Patrolow fwoich 
wiadomo być muf Officierowi; 
gdzie Nieprzyiaciel, y. do kto- 
tych wfiow fzczegulniey ý nay? 
czę- 
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cześciey Patrole fwoie pofyła; W 
jakiey liczbie zwykle przychodzi; 
iakiego fię trzyma traktu; kiedy 
przybywa y powraca; Korpus Z 
którego Podiazdy , lub Patrole 
wyfyłane bywaią, iak dałeko od 
tey znayduie fię Okolicy; nako- 
niec , czy taż Okolica leśna, ba- 
gnifta, górżyfta, lub innego ga- 
tunku ma przefzkody. Dla doy- 
ścia tych wfzyftkich wiadomości 
dobrego użyie -Szpiega y Mappy 
dokładney. Te więc okoliczności 
przewodniczyć mu powinny do 
rozporządzenia Marszu y do wy- 
pełnienia zlecenia fwoiego, iak y 
gdzie może. 


Gdy takowe zazwyczay wyciąg- 
gaią wyprawy, iżby Officier, nie- 
bezpieczeńftwa unikaiąc , Kom- 
mendy  fwoiey nie rozdzielał ; 
przeto y tu naylepiey uczyni, 

a kie- 
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< kiedy nayprzod podroż fwoią fpo- 


fobem Patrolowania, Straż Przed- 
nią y Tylną, oraz Patrole Pobo- 
czne wyfyłaiąc odprawi, y Marsz 
fwoy, ile można, przezornie u- 
krywać będzie. Z tych miar o- 
frzedz ludzi fwoich powinien , iż 
za naypierwszym odkryciem Nie- | 
przyiaciela zaftanowić fię maią, 
donieść natychmiaft co widzieli, 
y wyfłuchać , czyli Marszu fwego 
Officier nie odmieni, y inney nie 
weźmie drogi. Jeżeli zaś tey: 
fzczęśliwie pozyfka Okolicy, o 
ktorey ma pewność , iż Nieprzy- 
iacielfkie Patrole nie tak częftoy w 
czafie tylko zamierżonym podież- 
dżaią ; do wfi fię profto nie zapu- 
ści, owfzem w naybliżfzey zafta- 
nowi fię .krzewinie, lub dolinie. 
tąd iednego, czyli dwoch Unter- 
Officierow , na ktorych polegać 
może, przydawszy im 6. lub 8, 
-  żeł- 
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Żołnierzy, do tych wyfyła mieyfe, 
© ktorych wie, iż od Nieprzyia- 
ciela nie częfto nawiedzane bywa- 
ią, y Ktore, ieśli być może, bliż- 
fze fą Woyfka nad to, gdzie fam 
fie znayduie. Wszyfcy iednak o- 
ftrożność wielką przeftrzegać po- 
winni, inaczeyby fprawienie in- 
terefsu, albo y całość włafną lo- 
fowi powierżali. 


Dla doyścia zaś celu fwoiego., 
iak Officier, tak oddzieleni Unter- 
Offcierowie, ktorzy wprzod ©- 
ftrzeżeni być maią należycie, Stra- 
że fwe Polowe tak ofadzić powin- 
ni, ażeby ku Nieprzyiacielowi 
wyiźrzenie miały otwarte. Patrole 
oraz częfte wyfyłać powinien, kto- 
re iednak wfi żadney tknąć nie po- 
winny, owfzem tak obieżdżać, 
iżby ile możności były ukryte, 
a przytym  wfzelako doyźrzęć 


" 
| 
| 
| 
| 
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ftkiego mogły. Officier zaś z Kom- 
mendą fwoią w krzewinie fię zo- 
ftanie za wfią, ktora ma podatko- 
wać, y mieyfca (wego tak czę- 
fto odmieni, ileby fię fądził być 
Nieprzyiacielowi przez Dezerte- 
ra, lub innym iakim trafunkiem 
doniefionym. Za każdą zaś .miey- 
fca odmianą, uwiadomi fwych lu- 
dzi rozefłanych, gdzieby go zna- 
teść mogli. Podobnież wfzełkie 
Poczty y Unter-Officierowie od- 
dzieleni przodem być obwiefzcze- 
ni powinni, gdzie wfzyfcy zgro- 
madzić fię maią, gdyby Nieprzy- 
raciel nacierał, 


Tym) opatrzywszy fię f[pofobem 

y rozporżądziwfzy wfzyftko, kilku 
do wfi wyszle żołnierzy, ażeby 
mu fprowadzili Podftarościch, Woy- 
tow, lub ludzi maiętnieyfzych- 
Tym zaś nie okazuiąc także fił 
a= ———  fwoich; 


i 
į 


it 
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fwoich ,” części iedney Podiazdu 
do krzakow głębiey fię cofać roz- 
każe, a przeto da im pocbop 0- 
fądzenia go mocnieyfzym, iak ieft 
w iftocie. Tym tedy źe wfi zprowa- 
dzonym ludziom zapowie, co y 
na ktory czas doftawić maią. Oni 
fie tu na wfzelkie wybiegi Yy WY- 
mowki zdobędą, ażeby nakazane- 
go przyftawienia, lub Podatku wy- 
placenia odwlekać. Lecz gdy Ofi- 
cierowi w takich okolicznościach 
długim bawić fię targiem nie podo- 
bna; wiec furowości im pokaże, 
y groźbą, fpalenia wfi, ich od- 
prawi, procz nayftarszego> 84y- 
by podatku w czas należyty nie 
doftawili' zapowiedzianego: 


Straże Polowe y Patrole mieć 
przytym baczenie powinny, iżby 
nikt że wfi do Nieprzyiaciela nie 
pofzedł, a przydybanych na tey 
drodze przytrzymać. ; 

Skoro 
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Skoro zatym Okolica, co fię 


- hakazało , doftawila, wozy Ofi- 
ċier ładować rozkaże y w nocy do 


Woyfka, pod Konwoiem z iednega 
Unter-Officiera y-kilku ludzi ode- 
fzle, ktorędy iechać maią rozka- 
mawszy. Od Gromady oraz za- 
świadczenie, wiele od niey ode- 
brał, dać fobie rozkaże, dla ufpra- 

siedliwienia fię Generałowi kom- 
mendetuiącemu, iako fzczegulny 
pożytek Woyfka za cel miał czyn- 
nościfwoiey. Podobnież oddzie- 
leni Unter-Officierowie obydway 
zachować fię maią y wziąć takież 
zaświadczenie, ażeby wiftręt mieli 
od zbytkow, y ludziom fwoim nie 
dozwalali rofpufty; nadto może 
im Officier rozkazać wcześnie, 
iżby kogo z Gromady przyprowa* 
dzili z fobą, dla opowiedzenia 
Officierowi, iak fię rządziła Kom- 
menda Zebrawizy daninę naka- 

La zang, 
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zaną, o powrocie obwieścić -fię 
wzaiemnie powinni; każdy zatym 
Sii Powozkę fwoią prżodem wyflaną 
hi konwoiuie, pokąd u Woyfka nie 
kal ftaną bezpiecznie. 


eS 
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O PLACU FTRWOGI. 


Mieste oznaczone, na ktorym 
yty czafie Trwogi  wfzczętey 
iako nayprędzey zbierać fię ludzie 
powinni y przeciwko Nieprzyia- 
cielowi nadchodzącemu ftanąqć w 
porządku, nazywa fię Plac Frwo- 
gi. Do prędkiego zaś w przypad- 
ku zgromadzenia fię y odporu Nie- 
przyiacielowi dania, , nie każde. 
mieyfce zarowno ieft zdatne. 


Wybor onego wielce zalega na 
rozważaniu obwodu wfi całego, 
czy ten ieft płafki, gorżyfty, prze-- 
fzkodny. Potrzeba wziąć na u- 
wagę, czy na dzień ,. albo na noe 

ma 


ZPO 


róa o PLACU 


ma flużyć Plac Trwogi. Niemniey 
wzgląd mieć należy, dla iakiey 
liczby Woyfka, czy w przeftron- 
nym lub fkąpym położeniu, czy 
dla famey lekkiey Kawalleryi, al- 
bo też dla innego iefzcze gatun- 
ku Woyfka ma być upatrzony. 


la Hussarow na wh ftoiących 
nigdy przedewiią obrany być nie 
powinien Plac Trwogi nocny, lecz 


zie fto- 


za wfią y ku tey fronie, g 
ią Pofilki; inaczey -Nieprzyiaciel 
natarczywie przybywaiący, zgra- 
madzeniu fię przefzkadzać y po- 
jedynczo „ze wà wyieżdźaiących 
rozprofzyć: może. - 


Na dzień zaś przedewfią ozna- 
czony będzie Plac Trwogi, a te 
ku tey ftronie y położeniu , gdzie 
ftoi Straż Polowa, dla wfparcia 
teyże y zafłonienia K water. 

W Oko- 
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"W. Okolicy zaś rowney tak da- 
lece, iżby Nieprzyiaciel że wfzech 
firon łatwy miał przyftęp do wf, 
naylepiey będzie, iako fię iuż po- 
wiedziało, za wieś Kommeńdę 
ściągnioną przez noc calą w.czuy- 
ności utrzymywać. Ztąd<dla fwe- 
go: bezpieczeńftwa, wyfyłania ma- 
łych-Patrolow uftawnego y ukry- 
tego zdolnym być Officier poź 
winiem Straż Polową: trzymaią- 


"cemu Offcierowi, lub- Unter Offi- 


cierowi to wiadome być mufi Sie- 
dlifko nocne, ażeby z doniefie- 
niem , gdyby iakowe miał czynić, 
nie błądził, y w razie przemocy 
Nieprzyiaciela cofać fię umiał bez- 
piecznie. 


W Okolicy. ftoiąe przefzkodney,. 
niemniey na dzień, iak na noc za 
Cieśniną obrać potrzeba Plae Ttwo- 
gi, ktorędy. Nieprzyjaciel prze- 

cho- 
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chodzić muft  nieodbicie; ` ponie- 
waż tey garftką ludzi przeciwko 


wielom bronić ieft fnadno. Za- 


wsze omyłką będzie wielką, chcieć . 


przed Cieśniną założyć Plac Trwo- 
gi, gdy ta Piechotą nie ieft o- 
kryta. Skoro zatym w nocy Trwo- 
ga fię wszczyna, Kommenda za 


-whig iak nayprędzey zbierać fię 


powinna , dla dania odporu Nie- 
przyiacielowi, pokąd nie zgroma- 
dzą -fie wlzyfcy. Przycisniony w 
tym razie przemocą Nieprzyiacie- 
la, powoli fię cofa, iednaiąc cza- 
fu dia Woyfka w tyle ftoljącego , 
do należytego przygotowania fię 
na przyięcie Nieprzyiaciela, do 
odparcia onego, wfpolnie z Kom- 
mendą czyniąc, y dokazania Spra- 
wy pomyślney. 


Te mieyfca do dziennego -y no- 
cnego zgromadzenia -fię upatrzo- 
ne, 


ja 
en Ee 
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ne, przez Officiera kommenderu- 
iącego y Unter-Officierow żoinie- 
rzowi być maią ukazane wyraźnie. 
Officierowie oraz bez żadnego wy- 
iątku dniem y nocą naypierwfzemi 


„na Placu Trwogi być powinni, 


ażeby żołnierzy przybywaiących 
do ładu przywieść mogli prędkie- 
S= 
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|| Je” to, według Kawalera Folatd, > 
| fpofobność poznania natury y 

włafności kraiu, w ktorym fię woy- | 
nę toczy. Daley, przeyźrczenia 

jednym rżuceniem eka pożytkow 

y niesforności położenia, na kto- | 
í rym Stanowifka obrane- być ma- 
3s ią, y iak te dla nas- byè mogą ` 
UE! zyfkowne, dla Nieprzyjaciela zaś | 
$ fzkodliwe; niemniey, korżyftania 
A z polozenia wfzelkiego: "Fo ieft: 
krotkie wyobrazenie tego, CO- na=- 
k zywamy oka fprawność, ( coup 
doeuil, ) bez ktorey Officier błędom 
nay- | 
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naywiękfzey wagi podpadać: mu- 
fi niezliczonym. Słowem, bez tey 
zdolności nie wiele obiecywać fo- 
bie można dobrego, gdyż Mauk 
Woiennych poięcie należyte, wło- 
żenia figę y ćwiczenia wyciąga nie- 
odbicie. Uczyć fię woyny.pierwey, 
niżeli fe ią wiedzie, a w czafie o- 
ney przykładać fie do.działagia na- 
leżytego, każdego ief. obowiąz- 
kiem Offigiera zdatnego. Leczgdy 
nie zawlze woynę fie toczy, Woy- 
fko oraz nie zaiedno-obozuie y Re- 
gimenta corocznie tylko na krotki 
czas Mufztry fię ściągają; za pomo- 
cą przecież rozumu y wymyfu nie 
malo w tey Sztuce iak pozytecz- 
ney tak potrzebney poftąpić okrom. 
Wojny mozna. 


Wedlug zdania: Pana Folard nic- 


bardziey fie do ułożenia Okomiaru 
nie przyczynia, iak polaowanie- O- 
procz 
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procz, że nas fpofobi do pozna- 
nia Okolic rozmaitych y cale fo- 
bie niepodobnych, mnoftwa nas 
uczy zwodliwych obrotow, kto- 
te do woyny nieiaki maia ftofu- 
mek wfzyftkie. Nayprżednieysza 
zaś korżeść , ktorey z polowania 
odbieramy, ieft poznawanie ro- 
zmaitych Okolic, z ktorego nie- 
znacznie. nawet fprawność kfztał- 
ci fig oka. W tym przy pomocy 
cozfądku fię ćwicząc, łatwa. w 
tey mierze będzie nauka. 


Mimo polowania, do ktorego 
wfzelako mało: kto łatwości mieć 
może, podroże y.fpacery te fame 
fprawuią pożytki. Będąc w drodze, 
przyległości . wfzyftkie ciekawym 
przeglądać można okiem. W od- 
łegleyfzym mieyfcu Nieprzyjacie- 
lewi, fobie zaś tam, gdzie fie znay- 
dwiemy , można: na myśli pozwo- 
lić 
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lié Stanowifka y wfzelką położe- 
nia całego ofądzić wygodę, lub 
niewygodę. Myśli będzie dziełem 
xozporżądzenie Attaku Nieprzyia- 
cielfkiego, a włafnego Stanowifka 
obrony. Odmiana zaś Okolic u- 
ftawiczna do nowych coraz pro- 
wadząc wynalazkow y Proiektow, 
dowcipowi ciekawemu nigdy w 
tym mieyfcu nie braknie zabawy. 


Na Spacerach fpofobić fię mo- 
zna do ofądzenia obfzernośći, y 
odległościtey, lub owey Okolicy; 
dla doyścia, ieżeli fię nie mylemy, 
albo nie fądziemy opacznie, kro- 
kiem dalekość zmierzyć ofądzo- 


ną, dla włafnego doświadczenia 


dobroci , lub omylności Okomiaru. 
Officier uczenia fię chciwy w ka- 
żdym położeniu mieyfca znaydzie 
fpofoby , choć myślą tylko y o- 
kiem ćwiczenia y dofkonalenia fię, 
gdy 
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